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DO NOWYCH ZWYCIĘSTW 


wiedzie tylko jednolity front PPR i PPS) 


pelna jedność ruchu roboiniczego 


Przesnówiemie Sekretarza Generalnego K. C. P. P. R. tow. 
Wi. Gomutki-Wiestawn na XXVB Kongresie PPS we Wrocławiu 


TOWARZYSZE! 


l 
W IMIENIU KOMITETU CENTRAL= | zdrowe kompromisy i jednocześnie na- 


NEGO POŁSKIEJ PARTII ROBOTNI- 
CZEJ WITAM XXVil KONGRES WA- 
SZEJ PARTII BRATERSKIM ROBOT- 
NICZYM POZDROWIENIEM. 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA I 
POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
JUŻ OD TRZECH I PÓŁ LAT MASZE- 
RUJĄ ZGODNYM KROKIEM WE 
WSPÓLNYM FRONCIE, 

TEN JEDNOLITOFRONTOWY MARSZ 
WYSZEDŁ NA KORZYŚĆ TAK WA- 
SZEJ JAK 1 NASZEJ PARTII, PRZYNO 
SI CORAZ LEPIEJ WIDOCZNY POŻY- 
TEK WSZYSTKIM LUDZIOM PRACY 
1 NASZEJ ODRODZONEJ OJCZYŹNIE. 

Trudno już -dzisiaj zaprzeczyć temu 
nawet naszym wspólnym Wrogom. A 
przecież faktem jest, że w przeszłości 
nie tak bardzo jeszcze odległej było nie- 
mało różnych takich fałszywych proro- 
ków, którzy przepowiadali różnego ro- 
dzaju nieszczęścia i plagi egipskie, jakie 
Spaść mialy na PPS w Wypadku, jeśli 
nie zerwie współpracy z Polską Partią 
Robotniczą, 

Lecz PPS ku zmartwieniu i przeraże- 
niu „proroków” nie poszła na lep ich fał 
szywych przepowiedni. Więzy wWspółpra 


cy między naszymi partiami nie tylko | ing 


nie zostały zerwane, lecz przeciwnie, zo 
stały zacieśnione į zacieśniają sie coraz 
bardziej, Przepowiadane nieszczęścia po- 
szły inną drogą, wybrały sobie inne ofia 
ry.Nie spadły one na PPS, natomidst do 
tkrięły i to bardzo boleśnie reakcyjny o* 
bóz owych niefortunnych proroków, 
Dzięki współpracy obu naszych partii 
Polska okrzepła, nabrała sił i zdrowych 
rumieńców życia. Dzięki tej współpracy 
a została zmora nędzy i ubó- 
stwa wyzierająca złowrogo z popielisk i 
gruzów naszego kraju, natomiast ukazała 
sie perspektywa odbudowy j szybkiego 
rozwoju naszej gospodarki narodowej. 


Realność tej perspektywy doku- 
mentują najlepiej ie rezultaty 
pierwszego roku naszego Trzyletniego 


Pianu Gospodarczego. Dzięki współpracy 
naszych partii wzmocnione zostały pod- 
stawy niepodległości i suwerenności Pol- 
ski, podstawy jei sity į pieczeństwa. 

Nasza trzy i pół letnia współpraca wy 
re i poży 


ai stwierdzić zgodnie, iż nie ma 
siły, która by potrafiła zerwać wię 
zy łączące nasze partie, 

Przebyta przez nas droga jest bardzo 
pouczająca. Wiele nauczyliśmy się wspól- 
nie w szkołe wzajemnej współpracy i 
praktyką jednolitego frontu nauczyłiśmy 
wiele klasę robotniczą. 

Nauczyjiśmy się przede wszystkim 
potrzehy krytycznego podejści: 
siebie į do tej przeszłości, 
mi. Nauczyliśmy 
złe į dobre trady 
cie Hi partii i coraz śmielej mówić 
publicznie o tych sprawach. 

é się określać granice, w 
zdrowo pojeta samo- 
suwerenność partyjna, a Z: 
którymi rozpoczyna się pole demagozi 

-waniturnictwa i szkodnictwa. 


Nauczyliśmy się zawierać między sobą Jmiędzy nami i przedstawić na nie punkt 
widzenia Polskiej Partii Robotniczej, 
Jako pierwszą wezmę sprawę tak zwa- 
nego przodownictwa politycznego. Partia 
przodująca w jednolitym ironcie, to taka 
partia, która stojąc na gruncie walki o 
socjatizm najlepiej przyswoiła sobie teo- 
riẹ i praktykę marksizmu, która na każ- 
dym etapie rozwoju historycznego I w 
każdej konkretnej sytuacji potrafi wypra- 
cować najlepszą linię polityczną i wska» 
zać najłepszą praktyczną drogę, wiodącą 


kreślać granice wspólnej walki, koniecz- 
nej dla złamania oporu wroga klasowego. 
Nauczyliśmy się wykuwać wspólną drogę 
do wspólnego celu, widzieć w partiach 
naszych  współzawodniczących sofuszni- 
ków, a nie konkurentów, nauczyliśmy się 
dodawać do siły własnej, siłę bratniej 
partii. 

Nauczyłiśmy się patrzeć na wzajemną 
współpracę i na jednolity front robotni- 
ków jako na zjawisko wypływające z roz 
woju historycznego polskiej klasy robot- 
niczej- a nie z zeopolitycznego położe- 
nia Polski, 

Dzięki zmontowaniu jednolitego fron- 
tu klasa robotnicza nauczyła się walczyć, 
zwycięsko niszczyć wroga į pokonywać 
trudności, zdobywać sobie Sojuszników. 
Jednolity front spotęgował w klasie ro- 
hotniczej wiarę we własne Siły, nauczył 
ją przewodzić narodowi, by budować no- 
wa Polskę i nowe życie. WSPÓŁPRACA 
PPR i PPS I JEDNOLITY FRONT RO- 
BOTNICZY, KTÓRY WYRÓSŁ Z TEJ 
WSPÓŁPRACY, STANOWIĄ NAJBAR- 
DZIEJ ISTOTNY ELEMENT WSZYST- 
KICH DOTYCHCZASOWYCH ZWY- 
CIĘSTW, JAKIE ODNIÓSŁ OBÓZ DE- 
MOKRACJI LUDOWEJ W POLSCE. 
aj powiedzieć sobie, i powiedzieć 

m, że  JEDNOLITOFRONTOWA 
WSPÓŁPRACA PPR I PPS UMOŻLI- 
WIŁA: 

1 wzmocnienie i ustabilizowanie wla- 

dzy ludowej w Polsce. 

2 złamanie oporu 1 wywłaszczenie wiel 

kiego kapitału i obszarnictwa, rozgro 
mienie podziemia faszystowskiego i wy- 
bitne osłabienie frontu reakcji polskiej, 

3 zmontowanie Bloku Stronnictw De- 

mokratycznych i osiągnięcie zwycię- 
stwa w wyborach, 

4 zniweczenie interwencji anglosaskiej 

reakcji w nasze sprawy wewnętrzne, 

5 szybkie tempo odbudowy kraju i zmo 

bilizowanie olbrzymich sum na inwe- 
stycje, gospodarcze, określone w trzyłet- 
nim planie, 

6 Podniesienie produkcji przemysłowej 

o około 599 procent w porównaniu ze 
stanem z kwietnia 1945 roku i przekrocze- 
nię przedwojennego poziomu produkcji w 
najważniejszych gałęziach przemysłu, 
7 powolną, lecz systematyczną popra- 

wę bytu klasy robotniczej į wszyst- 
kich pracujących, tworzenie pomyślnych 
warunków rozwoju dla mas chłopskich, 
sprawne przeprowadzenie akcji osie- 

dieńczej na ziemiach odzyskanych i 
ich zagospodarowanie, 

9 rozbudzenie sił i twórczej energii w 

całym narodzie oraz Poświęcenia i 
ofiarności w służbie dla Ojczyzny, 

10 przebudowę stosunków społecznych 

na drodze pokojowej i otwarcie ja- 
śnej i pomyśkiej perspektywy rozwojowej 
dla Polski i całego narodu. 

Przebyta droga jest nam znana, ocenicie 
dą ua swoim kongresie į równocześnie wy 
tyczycie dla Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej dałszy szlak marsm, który — wierzy- 
my głęboko — prowadzić będzie do jesz- 
cze mocniejszego zacieśnienia więzów 
wzajemnej współpracy. 

Chciałbym na waszym kongresie po- 
riedzieć słów kilka 0 nić 
wach budzacvch pewne 


go jutra, która skupia w Swoich szere- 
gach najbardziej ideowych, śwtadomych 
i ofiarnych ludzi, pragnących i umieją- 
cych wałczyć i prowadzić do walki masy 
pracujące. Te przede wszystkim walory 
okreśiają przodujący charakter partij ro- 
botniczych. 

O tym, która z naszych partii w więk= 
szym stopniu posiada wspomniane walo- 
ry rozstrzyga i rozstrzygać będzie tylko 
praktyka. WSpółzawodnictwe między Pol 
ską Partią Robotniczą i Polską Partią So- 
ciałistyczną o przodowanie polityczne — 
tę w pierwszym rzędzie sprawa zdobywa 
nia wiedzy i nauki marksistowskiej, kształ 
towania swej praktycznej polityki w o- 
parciu o doświadczenia przeszłości, Par- 
tia robotnicza uzbrojona w teorię i prak- 
tykę marksizmu zabezpiecza się w naj- 
większym stopniu przed możtiwością po- 
pełniania błędów w swej pracy codzien- 
nej, daje najwieksze gwarancje, że wy: 
pracowana Przez nią linia polityczna jest 
słuszna z punktu zenia interesów kła- 
sy robotniczej i mas pracujących. 

W słusznej linii politycznej, w słusz- 
nych koncepcjach “ polity, h i gospo- 
darczych tkwi bowiem główna istota prze 
wodnictwa danej partii, « 

Nasza jednolitośrontowa 


mia politycz- 


działania są ustalone i wykuwane od gó- 
ry przez kierownictwa centralne obydwu 
partii przy współudziale szerokiego akty- 
wu. 

Nie można powiedzieć, że odby- 
wa się to zawsze bez tarć. Zaw- 
sze jednak dochodzi do uzgodnienia stano- 
wiek, do wypracowa wspólnej limi, 
wspólnego programu łania. I W TYM 
TKWI NASZA WSPÓLNĄ SIŁA. 

Program, pian, koncepcja, są to rzeczy 
ważne, nawet bardzo ważne, lecz stano- 
wią one tylko punkt wyjścia do waż- 
niejszej rzeczy — do ich realizacji, REA- 
LIZACJA ZADAŃ WSPÓLNIE  NAKRE- 
ŚLONYCH PRZEZ, KIEROWNICTWA 

CENTRALNE OTWIERA PRZED OBY- 
DWOMA PARTIAMI SZEROKIE POLE 
DO POPISU. ZAGADNIENIE PRZODO- 
WNICTWA PRZENOSI SIĘ NA PŁASZ- 
CZYZNĘ WSPÓŁZAWODNICTWA PE- 
PEROWSKICH I PEPESOWSKICH OR- 
GANIZACJI PARTYJNYCH 1 NA TEJ 
PŁASZCZYŹNIE JEST ROZSTRZYGA- 
NE, 

Wszystkie zadania, jakie stawiamy 
przed naszymi organizacjami partyjny: 
mi, przed klasą robotniczą i przed naro- 
dem zawierają w sobie wezwanie do pra- 
cy i wałki. Przez pracę i watkę.prowadzi 
bowiem droga do ich realizacji. Nasze do 
tychczasowe zdobycze i osiągnięcia w 
dziedzinie budownictwa Polski Ludowej 
yiypy niemożliwe bez walki z „raąkcją, bez 
la jej oporu, bez ania 


klasę robotniczą i masy ludowe do lepsze | 


na i nasze koncepcje draz nasze programy d 


jej oblicza i podważenia jej ideologii, hez 
podniesienia świadomości szerokich rzesz 
Judu. 

WALKA Z WROGIEM KLASOWYM 
JEST. TAK. SAMO , NIEODZOWNA DLA 
ZBUDOWANIA NOWEGO, LEPSZEGO 
ŻYCIA, jak nieodzowna jest praca. Któż'w 
tej walce może przedować — Penerowiec, 
czy pepesowiec? Może przedować ten, 
kto jest lepiej uzbrojony ideologicznie, kto 
lepiej rozumie konieczność tej walki, kto 
w niej przejawia większą aktywność i 
większą ofiarność, kto wiecej się uczy i 
pogłebia swoją świadomość klasową, aby 
uczyć innych i zdobywać ich dla idei de- 
ntokracji ludowej į dla socjalizmu. Jasną 
jest rzeczą, że ten, kto w ten sposób poj- 
muje zagadnienie wałki z reakcją pragnie, 

; szeregi walczących były jak najlicz* 


To samo można powiedzieć i o pracy. 
Obydwie nasze partie wskazują na do- 
ni ioste znaczenie v AWON ANa paa: 
podniėsieni i 
jest jeszcze dzisiaj niż- 
rzedwojennym. Przo+ 
downietwo w tej dziedzinie stanowi bar- 
zo ważny element dla ustalenia pr odo- 
wniczego charakteru partii. Nasze or, 
zacje partyjne skłonne do prowadze 
łowych sporó! tytuł przodownika, wi 
ny obecnie podliczać i porównywać ilość 
swoich członków uczestniczących w ri 
chu współzawodnictwa pracy, f 
li im bardzi ej rzeczowo pod 


ności pracy, kti 
sza niż w okresie 


być w Ypracowa- 
praktycz- 
W i, organi- 
i i ała partii. Żadnym 
aktem nie można go ani nadać, ani ode- 
brać jednej lub drugiej partii. Partia na- 
Sza uważ prowadzona na tej płasz- 
Z i alizacji o prządowniczą rolę 
jest zdrowa i pożądana. Taka rywalizac- 
ja nie oddała nas i i 

zm iejsza i 


p 
ami, nie e osłabi » a Wwżmac- 
ie partie i jednolity front ro- 


botńi 
Uważamy, że w jednolitym froncie kla- 


sy robotniczej przewodzić i przodować 


„|mogą tylko najlepsi szczerzy jednolitofron 


towcy, członkowie waszej i nasze ej partii. 
Nie mogą natomiast przodować i prze- 
wodzić ci, którzy tylko deklamują o je- 
dnolitym froncie, modlą się obłudnie pod 
jego figurą, a w rzeczywistości noszą za 
| skórą frontowego diabla. 
Tacy ludzie nigdy nie wyniosą swojej 
partii na wyżyny przodownictwa poli 
nego, tCiqq dalszy na str. 


rozp 


WROCŁAW (PAP). Wjelka sala two- 
wego Teatru Dolnośląskiego, w której nastapi- 
ła w niedzielę, dnia 14 grudnia otwarcie XXVII 
Kongresu PPS, już od wczesnych godzin po- 
rannych tętni życiem. Scena teatru udekoro- 
wana bogato czerwonymi sztandarami i eym- 
polami pracy robotniczej sprawia wrażenie im- 
ponujące. Tuż za stołem prezydium ustawiono 
sztandary CKW PPS i komitetów wojewódz- 
kich. Całość dekoracji zamyka złocisty napis: 
„Proletariusze wszystkich krojów łączcie się!” 
Z balkonów zwisają stare, bojowe sztandary 
Polskiej Partii Socjal znej 

Krótko przed godziną 10-łą rano salę tea- 
tru wypełnili po brzegi delegaci, władze par- 
tyjne i zaproszeni goście. 


Obredy XXVII Kongresu PPS zagaił po o- 
degroniu hymnu narodowego, wicemarszałek 
Sejmu Stanisław Szwalbe, odczytując odręczny 
list Prezydenta Rzeczypospo do prezydium 
Kongresu. Treść listu brzmi jak następuje: 

„Z okazji XXVII Kongresu PPS, który 
etanowi nowy etap w jej rozwoju | pod- 
sumowanie wkładu PPS w odbudową Pol- 
ski przesyłam uczestnikom Kongresu ser- 
deczne życzenia pomyślnych | owocnych 
obrad w kierunku dalszego umocnienia je- 
dności klasy robotniczej i całego świata 
pracy, w kierunku wzmocnienia eił | roz- 
woju Rzeczypospolitej Polskiej”, 

(—) Bolesław Bierut 
P Niemilknącą burzą oklasków przyjęli zebra- 
ni odręczne pismo Pierwszego Obywatela Rze- 
czypospolitej, 

Kongres z wielkim entuzjazmem zatwierdził 

tekst depeszy do Obywatela Prezydenta, treści 


następującej: 
uXXVII Kongres przesyła Wam, Oby- 
watelu Prezydencie, zapewnienie «wej 


współpracy w dziele odbudowy naszej Oj- 
czyzny, oraz dalszej ofiarności  wzmoże- 
nia wysiłków świata pracy. Dobro Polski 
Ludowej jest naczelnym wskazaniem na- 
szej działalności, Polska Partia Socjali- 
styczna bierze i brać będzie jak najpeł- 
niejszy udział w utrwaleniu ludowej de- 
mokracj! na drodze do socjalizmu”. 
Mówiąc o walce obozu socjalistycznego o 
Wolność człowieka, wicemarszałek Szwalbe 
wzywa Kongres do uczczenia ofiar ostatniej 
wojny, ofiar terroru hitlerowskiego, które dla 
odrodzonej PPS symbolizują Próchnik, Barlic- 
ki, Chudoba 1 Dubois. 
Zsbrani minutą ciszy i powstaniem z miejsc 
czczą pamięć ofiar terroru hitlerowskiego. 
„Nie mogę też hie wepomnieć — mów! da: 
lej wicomarszałek Szwalbe — że ni 
padkiem, jest natomiast dalszym symhotem, 
ich towarzysze obozowi na czela z tow. Cy- 
rankiewiczem, długoletnim więźniem mordow* 
ni oświącimskiej, tak samo, jak towarzysze Ru- 
einek, Kuryłowicz 1 Świątkowski — więżnio- 
wie Oświęcimia i Mathaween, reprezentują w 
komplecie — prezydium naszego CKW", Mów- 
ca stwierdza, że PPS stara się kontynuować 
pracą i linię Próchnika, Barlickiego Í Dubole 
z okresu przedwojennego i okupacyjnego. Wi- 
camarszałek Szwalbe wyraża również przeko- 
nanie, że Kongres pogłębi wielki, ideowy 
wkład tych towarzyszy, którzy w konspiracji 
tworząc lewicę socjalistyczną. dali podstawy 
dla jednolitofrontowej ideologii odrodzonej 
PPS, realizowanej konsekweninie przez CKW. 
„Kongres osądzi — cłągnie dalej mówca — 
czy mamy dostatecznie pozytywne oalągnięcia 
ścisłego sojuszu Polski ze Związkiem Radziec- 
kim, oraz szerokiego frontu ludowego, tj. koa- 
licjj dwóch stronnictw robotniczych oraz 
Stronnictwa Ludowego 1 Stronnictwa Demokra- 
tycznego w pracy i wysiłkach nad odbudową 


GŁOS ROBOTNIEZA 


Obrady XXVI! Kongresu PPS 


gospodarczą, przebudową społeczną oraz kul- 
turalną Odrodzonego Państwa Polskiego. 

Widomym symbolem wagi — podkreśl 
wicemarszałek Szwalbe — jaką przywiązuje 
PPR do stosunków pomiędzy naszymi partiami, 
jest delegowanie na Kongres PPS czołowego 
działacza Polskiej Partii Robolniczej, tow, Go- 
mulki, który już w okresie okupacji był szer- 
mierzem ścisłego porozumienia Polskiej Partii 
Robotniczej z Polską Partią Socjalistyczn 
Tym szczerzej Go z lego miejsca na naszym 
Kongresie witam w waszym I moim własnym 
imieniu”. 

Oświadczenie to 
burzliwą owacją. 

Wicemarszałek Szwalbe wita następnie 
przedstawiciela Odrodzonego Wojska Polskie- 
go, Marszałka Żymierskiego, oraz ob, ob. Bar- 
<łkowskiego i Korzyckiego, wybitnych klerow- 
ników zaprzyjażnionych z PPS stronnictw po- 
litycznych, 

Po, powitaniu Kongresu przez przedstaw!- 
cieli Bundu, ruchu zawodowego, ruchu spół” 
dzielczego i wszystkich gości wicemarszałek 
Szwalbe zwraca się w języku francuskim do 
gości zagranicznych przedstawicieli 
cjalistycznych Anglii, Austrii, Czechos 
Finlandii, Francji, demokratycznej Grecji, ru- 
chu oporu EAM, Holandii, Szwecji, Szwajcarii, 
Węgier i Włoch, 

Witając ich serdecznie w imieniu członków 
PPS wicemarszałek Szwałbe podkreśla, ża Kon- 
gres odbywa się we Wrocławiu, symbolicznej 
stolicy Ziem Odzyskanych, których posiadanie 
warunkuje pomyślny rozwój Państwa Polskie- 
go i jego obywateli. 


przyjmują zgromadzeni 


Nowa prowokacja »socjalisty« Mocha 


Przedstawiając następnie zasady jednolito- 
frontowej polityki PPS. mówca akcentuje, że 
obecność przędstawicleli zagranicznych parti: 
socjalistycznych jest widocznym znakiem 
współpracy, jaką istnieje między PPS a mię. 
dzynarodowym ruchem socjalistycznym. 

Marszałek Szwalbe wyraźa następnie nie: 
pionna nedzieję, że powaga sytuacji między- 
narodowej, waga roli PPS w Odrodzonej Pol- 
sce | świadomość odpawiedzialności, jaka spo- 
czywa na każdym delegacie, skłoni Kongres 
do najbardziej intensywnego wysiłku na tym 
Kongresie, który powinien być Kongresem ro- 
boczym, ną Kongresie, który musi bardziej ze- 
spolić nasze szeregi, 

Wicemarszałek Szwałbe ogłasza XXVIT Kon 
gres Polskiej Partii Socjalistycznej za otwarty. 
Orkiestra gra „Czerwony sztandar”, delegaci 
1 goście intonują bojową pleśń rąbotniczą. 

Z kolei wybrano prezydium w następują- 
cym składzie: premier Józel Cyrankiewicz, 
tow. tow. Bolesław Drobnor, Grajek, Julian 
Hochield, Kelles-Kraus, Dorota  Kłuszyńska, 
Kuryłowiez, Kurzela, prof. Oskar Lange, Ry- 
szord Obrączka, Osóbka Morawski, Packan, 
Piaskowski, Pollowa, Polanowski, Oraczewski, 
Świątkowski Henryk, Szczerbiński, Trąbolski, 
Wachowicz, Żerkowski, Rusinek, 

Na przewodniczącego Kongresu 
wicemarszałka Szwalbego, 

Przewodniczący udziela głosu marszałkowi 
Żymierskiemu, który przemawia w imieniu 
Rządu i jako minister Obrony Narodowej. Ze- 
brani przyjmują przemówienie marszałka Ży- 
mierskiego długotrwałą I gorącą owacją. 


wybrano 


| Kuryło! 
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częły się wczoraj we Wrocławiu 


W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej. 
Partii Robotniczej powitał Kongres wicepre- , 
mier tow. Gomułka- Wiesław. 

Przemówienie wicepremiera tow. Gomułki 
przyjęte zostało niemilknącymi oklaskami i o" 
krzykami: „Niech żyje jednolity front klasy 
robotniczej”, „Niech żyje tow. Gomułka-WIe- 
sław!” 

Po przemówieniu wicepremiera tow. Go* 
mulki przewodniczący wicemarszałek Szwalbe 
komunikuje, że Polska Partia Robotnicza reprę- 
zentowana jest na Kongresie jeszcze przez 2-ch 
innych wybitnych działaczy: tow, tow, Jakuba 
Bermaną i Zenona Kliszko, których przewodni- 
czący serdecznie wita w imieniu Kongresu. 

Wicemarszałek Szwalbe oświadcza dalej, 
że wyzwolenie kraju i włączenie Dolnego $! j 
ska z Wrocławiem do Polski zawdzięczamy”, 
przede wszystkim ofiarności I krwi przelanej 
przez żolniorzy radzieckich. Widomym zni- 
kiem tej oflary krwi żołnierzy sojuszniczej 
armii jest wielki cmentarz żołnierzy radyiec- 
kich we Wrocławiu. 

Wicemarszałek Szwalbe proponuje w imie- 
niu prezydium zjazdu wydelegować tow. tow. 
„ Świątkowskiego Pollowa i Pias- 
kowskiogo, aby w imieniu kongresu złożyli 
wieniec na grobach żołnierzy radzieckich. 

Zebrani powstają z miejno 1 minutą elezy 
czczą pamięć żołnierzy poległych w walce 
© Ziemie Odzyskane, 

Z kolei zabiera głos tow. Lauszmon, prze- 
wodniczący czechosłowackiej parti! socjal--de- 
mokratów. 


Poufne zarządzenie aresztowania robotniczych deputowanych i radnych miej- 
na zalecenie kół amerykańskich 


stich 
PARYŻ (PAP). Dziennik „l'HKumanite“ ogła- 
sza poufne zarządzenie ministra spraw we- 
wnętrznych Mocha wydane prefektom po- 
licji w sprawie „aresztowań deputowanych 
I radców miejskich nawołujących do straj- 
ków į do zamieszek" nakazujć: 1) natychmia- 
stowe aresztowanie tych osób schwytanych 
na gorącym uczynku 2) zawiadomienie władz 
sądowych o przeprowadzonym dochodzeniu 
celem żądania uchylenia nietykalności posel- 
skiej. | . y k 
Deputowany komunistyczny ;Andťe, Marty 
przypomina oświadczanie'b. ministra 'Bonneta; 
złożone na posiedzeniu parlamentu 1 lipca 
1939 r. „ośwladczyłem ambasadorowi niemiec 


Mołotow zd 


plany Marshalla i B v‘ 


MOSKWA (PAP), Omawiając konferencję 
ministrów spraw zagranicznych „Prawda“ w 
komentarzu korespondenta Tass stwierdza, że 
od pierwszego dnia sesji londyńskiej było 
jasne, że delegacja amerykańska przy poparciu 
delagucji brytyjskiej i francuskiej z góry za- 
decydowała oderwanie stref zachodnich od 
Niemiec i że zamierza wykorzystać zagadnie- 
nie odszkodowań fla demagogicznych wystą- 
pień. Stalo się to szćzególnie widoczne po po- 


klemu, że komuniści zostaną przywołani do 
porządku”, 
„W trzy miesiące potem — pisze Marty — 
deputowani komunistyczni zostali aresztowa- 
ni — 10 miesięcy później Francja znalazła się 
pod butem niemieckim. Dziś pewne Koła fran- 
cuskle chcą zacząć od nówa tym razem na ra- 
chunek amerykański tylko że sytuncja dzi- 
slejsza różni się zasadniczo od roku 1939 tym 
że — światowe siły demokracji są silniejsze 
obećnie od sff reakcji”, 
is Francuska klasa robotnicza jest również 
silniejsza oto dlaczego robotnicy francuscy pod 
wajają swe wysiłki, aby złamać zamachy na 
nietykalność poselską | zmusić rząd do odwo- 


emaskował 


na w sprawie N'emiec 


siedzeniu w dniu 10 grudnia, gdy Marshall nie 
spodziewanie zażądał by Związek Radziecki 
zrzekł się”odszkodowań od Niemiec: 

Zdaniem korespondenta agencji Tass oświad- 
czenie Marshalla ujawniło istotne intencje kle- 
rowników delegacji państw zachodnio-europej 
skich zmierzających do rozbicia Niemiec i do 
zerwania rokowań w sprawie trakiatu poko- 
Jowego, Tass stwierdza, iż ostatnie przemówie- 
nie Mołotowa w całej pełni zdemaskowało te 
plany. 


łania drakońskich ustaw. antystrajkowych 
wprowadzonych na rozkaz zagranicy”. 

PARYŻ (PAP). W sobotę 13 grudnia br. 
rozpoczął się w Macon zjazd chłopów, nale-, 
żących do partii komunistycznej, W obradach 
bierz udział około 400 delegatów z doparta- 
mentów Rhone, Saonet- Lólre, Ain, Jura, 
Nievre { Cote d'or. Na zjeździe wygłosi prze- 
mówienie sekretarz generalny partii komuni- 
stycznej Maurice Thorez. IU 

PARYŻ (PAP). Minister gospodarki naro» 


dowej 1 finansów Rens Mayer prowadzi roz= ._ 


mowy 2 przedstawicielami różnych gałęzi Ży 
gir gospodarczego, w sprawie swego „planu 
sankcji finansowej". * 

Prawicowy dziennik „ľAurore" pisze że 
„plan Mayera“ oprócz proponowanej zwyżki 
cen, Importu artykułów żywnościowych i po- 
wrotu do liberalizmu gosnodarczego zawierać 
będzie zarządzenia umożliwiające wydobycie 
oszczędności clułaczy w złocie lub dewieach, 


W kiiku wierszach 


Przeszło 700 tys, osób zwiedziło w prze 
ciągu trzech miesięcy zorganizowaną w stolicy 
ZSRR=wystawe „Rekonstrukcja Moskwy”, Na 
wystawę przybywają wvcioczki ż najbardziej 
odległych zakątków kraju. 


„W Puy de Dome nastąpiła katastrofa. ko- 
lejowa na skutek zderzenia się pociągu z wa: 
gonem kolei elektrycznej. Według niekompiet 
nych informacji zginęło 17 osób, zaś ponad 20 
zostało ciężko rannych, 


o 


c 


Prowadząc w dalszym ciągu rozmow: 
z małomównym gościem, Bachmietiew 
i ał z oka pozóstałych, si 1 
e obserwując ruchliwego i we- 
sołego Pietrowa. Zwrócił uwagę na nie- 
go dlatego, że istotnie nie można było 
nie zwróć uwagi na tego dobroduszne- 
go, wielomównego, śmiejącego się kie- 
ro rnika delegacji, Dużo jadń, dużo pił. 
dużo mówił i opowiadał. Wprawne oko 
Bzl:sietiewa zauważyło, że, gdy pod- 
czas śniadania jedna z panienek po wy- 
piciu paru kieliszków śmiała 
głośno — Pietrow rzucił na nią 
wiczne spoirzewie. Pomimo i 


zmianę w wyraze twarzy Pietrowa, któ- 
ry zimnym, złym, prawie jadowitym 
spojrzeniem momentalnie przyzasił we- 
Boły nastrój dziewczyny. Jakoś to ni 
wiązało się z rubaszną dobroduszu 
tego człowieka. Od tej chwili Bachn 
tiew naprawdę zainteresował się Pietr 
wem. Nie było w tym zainteresowaji 
nic, co by szło w parze z zawodem kapi- 
tana, było to po prostu zainteresowanie 
psychologa z amatorstwa, jakim był 
Bachmietiew. Korzystając z wesołego za 
mieszania, które powstało przy stole, 
Bachmietiew trącił się kieliszkiem z Pie- 


dość dziwny szczegół. 
śmiechem, opowiadając co$ wesołego, 
nachylił się ku niemu, Bachmietiew na- 
gle poczuł lekki zapach. dobrych, 'mocnych 
perfum i specyficzny aromat drogiego 
tytoniu, Trwało to zaledwie ułamek se- 
kundy,_ale Bachmietiew dziwnym spoj- 
rzeniem obrzucił niepozornie wyglądają- 
cego w swojej zmiętej marynarce Pietro- 
wa. 


„ Od tej chwili kapitan jeszcze uważniej 
jął Przypatrywać się kierownikowi de- 
legacji. W nadmiernej ruchliwości Pietro- 
wa, w jego ciągłym podkreślaniu swojej 
miłości dla Iwanowskiego Obwodu, w do- 
kładnych wiadomościach o zasobach su- 
rowcą i wyrobów przemysłowych okre 
gu, nawet w tym, śmiech jego był 
zbyt częsty | głośny, — kapitan wyczi- 
wał coś nieokreślonego w stosunki do 
tero człowieka. "ridlno mu było same- 
imi coś konkretnego powiedzieć o tym 
šwociin uczuciu, ale ono właśnie spowado- 
wało podświadomie zdwojenie czujności 
Bachmietiewa, 

Pułkownik Swirydow był bardzo zado- 
wolony ze swoich gości,  Spodobali mu 


się wszyscy, a najwięcej może Pietrow i 
stary Iwan Jegorowicz, Kiedyś w miod 
ci swojej pułkownik był sam robotr. 
kiem i może dlatego właśnie czuł sent 
ment do starych robociarzy, Pietrow na- 
tomiast podobał mu się swoją bezpośred- 


Gdy Pietrow ze|niością. Wesoło rozmawiając z Iwanem 


Jegorowiczem oraz kierownikiem dele- 
zacji, Swirydow raptem zwrócił si 
przechodzącego obok nich z kialt 
w ręku Bachmietiewa, 

ż, wy towarzyszu, jesteście taki 
smutny? Nie otrzymaliście prezentu? 
Swirydow śmiejąc się poklepał Baclmie- 
tiewa po ramieniu, — Towarzyszu Pię- 
trow, dajcie coś dobrego z naszych zapa- 
SÓW naszemu... 

nżynierowi, — dokończył prędko 

Bachmietiew, — Pozwólcie towarzysze, 
że nareszcie się przedstawie Rozmawia- 
liśmy tak długo, a w zamieszaniu nie 
zdążyłem przedstawić się — nazywam 
się Leontiew, jestem również, jak wy, 
£ościem, przebywam tu tylko chwib wo, 

Na selamdę pułkownik Swirydow za- 
stygł w bezruchu zdziwienia, ale patrząc 
na Bachmietiewa roześmiat się nieco 
sztucznym śmiechem, i rzekł: 

— Towarzysz inżynier istotnie jest na- 
szym gościem, ale tak już dobrze zado- 
mowionym, że należy mit się również ja- 
kiś upominek od waszej delegacji, towa- 
rzyszu Pietrow., 

„— Może nie tyle mnie, — odpowiedział 
uśmiechając się Bachmietiew, — ile na- 
szemu jntendentowi, staraniem którego 
mamy takie pyszne przyjęcie, Skąd on 
tyle tycli smakołyków wytrzastął? A oto 
i towarzysz intendent! (D.e.n.) 


` 
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Bokończemie przemówiemia tow. W. Gomuiki- 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 


Jeśli bowiem stwierdzimy, a stwierdza- |CHCEMY 
my słusznie, że jednolity front decyduje |NIA PPR I PPS, Wiemy, że tak wasza, 


9 sile klasy, robotniczej, wynosi ją na po- 
zycję przewodnika narodu, że wszystkie 
nasze zwycięstwa i osiągnięcia powstać 
mogłył tylko na bazie jednolitego frontu, 
że jednolity front stanowi fundament de- 
mokracji ludowej — to slusznym będzie 
również stwierdzenie, że zdrowa miedzy- 


ze wszystkimi anty jednolitofrontowytmi | siit 
elementami, musi opierać się na zacieś-|s 


nieniu współpracy między: naszymi par- 
tiamy. 

Taki jest ogólny pogłąd w naszej partii 
na zagadnienie przedownictwa polityćz- 
Rego w klasie robotniczej i w narodzie. 

Pragnę również poruszyć drugi temat, 
który wywołuje pewne spory i nieporozu- 
mienia między naszymi partiami, a mia- 
mowicie zagadnienie jedności organicznej. 

W umowie o współpracy zawartej ub. 
roku WYSUNELISMY PERSPEKTYWĘ 
JEDNEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ, 
KTORA WINNA POWSTAC JAKO KON- 
COWY REZULTAT ROZWOJU JEDNO- 
LITEGO FRONTU I JEDNOŚCI DZIA- 
ŁANIA WASZEJ I NASZEJ PARTII, By- 
łoby jednak błędem gdyby ktoś zamierzał 
sprowadzać to zagadnienie tylko do umo- 
Wy. W umowie znalazło się ono dlatego, 

istnieje w życiu i wypływa na jego 

wierzchnię. 

Partia nasza reprezentuje poglad, że 
W WARUNKACH DEMOKRACJI LUDO 
WEJ, KIEDY KLASA ROBOTNICZA 
ZNAJDUJE SIE U STERU WŁADZY ! 
KIERUJE ROZWOJEM STOSUNKÓW 
SPOŁECZNYCH W KIERUNKU SOCJA- 
ŁIZMU, JEDNOLITY FRONT MUSI 
PROWADZIĆ DO POLITYCZNEJ JED- 
NOŚCI KLASY ROBQTNICZEJ CZYLI 
DO POWSTANIA JEDNEJ PARTII RO- 
BOTNICZEJ. 

JESTEŚMY ŚWIADOMI TEGO, ŻE 
PARTIA NASZA NIE MOŻE ZMUSIĆ, 
ANI TEŻ NIE MA ZAMIARU ZMUSZAĆ 
ROBOTNIKÓW NALEŻĄCYCH DO POL 
SKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ, DO 
STWORZENIA JEDNEJ PARTII ROBOT 

ICZEJ CZYLI DO ORGANICZNEGO 

OŁĄCZENIA SIE Z NAMI. SĄDZIMY 
JEDNAK,, ŻE POLSKA PARTIA SOCJA 
LISTYCZNA NIE PRZECIWSTAWI SIĘ 
UTWORZENIU JEDNEJ PARTII KLA- 
SOWEJ, KIEDY ROBOTNICY PEPESOW 
CY:I PEPEROWCY TEGO ZAPRAGNĄ. 


A ponieważ jedna partia robotnicza le- 
ży w najżywotniejszych interesach Sa- 
mych robotników zatym wcześniej czy 
później partia taka powstanie. PARTIE 
NASZE, PPR I PPS, MOGĄ TYLKO 
PRZYŚPIESZAĆ LUB OPÓŹNIAĆ PRO- 
CES POWSTAWANIA ZJEDNOCZONEJ 
PARTII, PROCES, KTÓRY DOKONUJE 
SIĘ W ŚWIADOMOŚCI ROBOTNICZEJ, 
W ŚWIADOMOŚCI PEPEROWCÓW I 
PEPESOWCÓW. 

MY STOIMY NA GRUNCIE PRZY- 


SU; 

NIEKTÓRZY TOWARZYSZE Z PPS 
SA INNEGO ZDANIA. 

To jest w gruncie rzeczy główną przy= 
czytią pewnej — powiedziałbym — rezer 
wy, która cechuje stosunek niektórych to 
z PPS do zagadnienia wzinoc- 
litego frontu, do zacieśnienia 


warzysS: 
mia je: 


snółpracy między obydwoma partiami. 
PARTIA NASZA UWAŻA, ŻE JEDNO- 
[ITY FRONT WINIEN BYĆ SZKOŁĄ 
POLITYCZNĄ, KTÓRA WYCHOWUJE 
OWY TYP DZIAŁACZA ROBOTNICZE 
ic 


DZIAŁACZA DĄŻĄCEGO DO JED- 
CI POLITYCZNEJ ROBOTNIKÓW. 
DNOLITY FRONT WINIEN BYĆ 
KOŁA DLA WSZYSTKICH CZŁON- 
(ÓW PPR I PPS, KTÓRA WYCHOWU- 
‘E ICH W DUCHU JEDNOŚCI POLITY- 
ZNEJ I PRZYSPASABIA DO WYŻ- 
J FORMY ZJEDNOCZENIA — DO 
UTWORZENIA JEDNEJ PARTH. 
PARTII NASZEJ OBCE JEST MECHA- 
MICZNE PODEJŚCIE DO SPRAWY U- 
TWORZENIA JEDI PARTH ROBOT-! 


ka W szkole jedności za jaką W: y 
partyjna rywalizacja o przodowniciwo b e a S 
polityczne w Polsce Ludowej musi za- kai wj dE si przeanalizować 
wierać sama w sobie konieczność wałki A MRO E oA 


4PIESZENIA ROZWOJU TEGO E 


IWYCH 


JICZEJ. NIE PROPAGUJEMY I NIE 


MECHANICZNEGO POŁĄCZE 


jak i nasza partia posiada półwiekowa 
tradycję polskiego, ruchu robotniczego. 
Lecz równie dobrze wiemy, że tworzy- 
my i posiadamy już zą sobą nowe trady- 
cje i nową historie. Jeśli dzielą nas dzi- 
siaj jeszcze stare rozbieżne „tradycje - R 


w niej najlepszego i odrzucić to, co okre- 


wspólnie mianem błędów prze- 


h obydwu nurtów ruchu robotniczego 
wimiśmy wychowywać członków swo- 
ich partii, aby w ten sposób zasypać głę- 
boki rów, który dzielił nas w przeszłości, |2 
a który dzisiaj nie został jeszcze całkowi: 
cie zlikwidowany, szczególnie w psychi- 
ce członków obu partii, 

Poznawanie właSnych błędów i prze- 
zwyciężanie dzielącej nas tradycji prowa* 
dzi dò zbliżenia 


leologicznego oDu partii. 
Wiele sporów wzajemnych rozstrzygnęła 
historia, która jest zawsze najlepszym aT- 
bitrem, Zbliżenie ideologiczne może mieć 
miejsce tylko na gruncie naukowego so- 
cializmu ta jest „marksizmu, Tak PPR, jak 
i PPS przyjmują marksizm jako swoją i- 
deologię. A marksizm jest przecież jeden 
- tak, jak jest jedna klasa robotnicza. Likwi 
dacja różnie ideojogicznych, dzielących o- 
bie partie oznacza więc likwidację w, na- 
szej wspólnej ideologii nie-marksistow- 
skich naleciałości. Likwidacja ta uzewnę- 
trzni się w jednolitej teorii i praktyce o- 
bydwu partii, co oznaczać będzie, że doj- 
rzały warunki do iedności organicznej. 

Taki jest punkt widzenia Polskiej Partii 
Robotniczej, na Sprawę jednej partii kla- 
sy robotniczej, 

Okres historycz 
kłada na nas wi 


„ jaki przeżywamy na 
i wielką 
Jest to bowiem okres, 
w którym zmieniają się ustroje społeczne 
narodów,.okres istnienia na Święcie dwu 
systemów — imperialistycznego į anty- 
imperialistycznego. 

Możnaby powiedzieć, że przeżywamy 
historyczny okres, kiedy na świecie wy- 
tworzył się swoisty system podziału w 
postaci panowania imperialistycznego ka- 
pitalizmu na jednej części świata i socjali 
gej oraz demokracji ludowych na dru- 
giej, 

Tak bieguie pierwsza linia podziału na 
świecie, 

Gdy tylko wielkością geograficzną mie- 
rzyć siły obydwu systemów społecznych, 
to mogłoby się wydawać, że system im- 
perialistycznego kapitalizmu jest jeszcze 
simiejszy, gdyż panuje na większej czę: 
ści świata. 

Wniosek taki byłby jednak fałszywy. 
Przez kamitalistyczną część Świata bie- 


+ Na wspólnych najlepszych trady- |k 


ZWYCI 


gnie druga linia podziału nieznana w 'świe 
cie socjalizmu. Po jednej stronie tej linii 
najdują się warstwy panujące: kapitali 
ści, bankierzy, ekSploatatorzy i ich loka- 
je. a po drugiej stronie znajduje się bud 
pracujacy. z klasą robotniczą na czele 0- 
Skane narody kolonialne. W tej 
cześci stanowiącej olbrzymią więk 
społeczeństw kapitalistycznych — 
tistyczny i ludowo - demokratyczny 
system społeczny znajduje swego soju- 
Sznika, sprzymierzeńca i przyjaciela. 

Siła świata kapitalistycznego Pomniei- 
szona jest o sumę Sił antyimperialistycz- 
nych, antywojenaych i postępowo - demo- 
cznych, znajdujących się w jego ło- 
nie, Suma tych Sił powiększą silẹ rodzą- 
cego się świata demokratycznego. 

W ten sposób świat podzielił Się na 
2 bloki — na Blok Światowej Demokracji 
na czele ze Związkiem Radzieckim i na 
blok światowej imperialistycznęj reakcji 
na czele ze Stanafni Zjednoczonymi, 

Główne hasło bloku demokratycznego 

— to hasło walki o trwały, światowy po 
kój. który podważa i mi zburzyć 
blok imperialistycznej reakcji, 

W sytuacji, kiedy w skali światowej 
toczy się walka między tymi dwoma blo 
kami, kiedy główną trześcią tej Walki 
jest walka o pokój, kiedy wybór między 
jednym a drugim blokiem oznacza po 
prostu wybór między pokojem a wojną 
znaleźli się na świecie tacy socjaliści, 
którzy powiadają, że siedzą okrakiem na 
barykadzie į nie przystąpią do żadnego 
bloku. StWorzyłi oni teorię, tak zwanej 
„trzeciej”, „niezależnej” siły. 

WYMYŚLONA PRZEZ PRAWICO- 
WYCH SOCJALISTÓW TEORIA „TRZE 
CIEJ” SIŁY JEST NICZYM INNYM 
JAK MYDLENIEM OCZU KLASIE RO- 
BOTNICZEJ I LUDOWI PRACUJĄCE- 
MU, jest źle zamaskowanym chwytem 
politycznym, który toruje drogę ekspan- 
sji amerykańskiego kapitału. TA RZE- 
KOMA „TRZECIA” SIŁA ZAPRZĘGŁA 


SIĘ BEZ RESZTY, W SŁUŻBĘ . IM- 


PERIALISTYCZNEGO DOLARA I RO- 
DZIMEJ REAKCJI. 

Polityczne oblicze tej trzeciej siły za- 
reprezentował: światu bardzo wymow- 
nie francuski minister spraw Wewnẹtrz- 
nych, prawicowy socjalista MOCH, któ- 
ry rozkazał strzelać do strajkujących ro- 
botników francuskich i przy pomocy 
brutalnego terroru dusił ich Walkę g pod 
wyżkę zarobków. Prawicowi socjaliści 
którzy mówią, że niechcą wybierać mię- 
dzy dwoma siłami — w rzeczywistości 
wybrali dla siebie obóz imperialistycznej 
reakcji. 

Z tej przyczyny odbyta w Polsce kon* 
ferencja 9-ciu partii komunistycznych i 
robotniczych ostro potępiła działalność 


prawicowych przywódców socjal - demo 
kratycznych partii. 

Polski ruch robotniczy į Polska Par- 
tia Socjalistyczna dobrze znaja tych tak 
zW. „socjalistów”, którzy odrzucili jed- 
nolity-front a wybrali sojusz z reakcją. 
przeszli na służbę, wrogów Polski Łudo- 
Wej. Pużaków, Zarembów, Kwapiń- 
skich, Ciołkoszów i im podobnych reak- 
cja przyjęła chetnie lecz odrzuciła i po- 
tępiła ich polską klasa robotnicza. 

w polskim ruchu robotniczym na Wie, 
erenowską ideologie nie ma już miejsca. 

W toczącej się walce między dwoma 
blokami Polska zajmuje jasne stanowi- 
sko. Mówimy głośno i zdecydowanie Wo 
bec całego Świata, że przynależymy do 
bloku pokoju, do bloku walki z imperia- 
lizmem i podżegaczami wojennymi. Bu- 
dujemy u siebie nowy ustrój społeczny, 
lepszy i wyższy od ustroju kapitalistycz 
nego, 

Pragniemy, aby gospodarczo - społe- 
czne systemy istniejące na świecie ukła 
dały między sobą stosunki na zasadach 
pokojowego współżycia i normalnej wy 
miany handlowej, 

„Przeciwstawiamy się polityce niszcze- 
nia gospodarczej i politycznej niezależ- 
noścj państw przy pomocy pożyczek do- 
larowych, zainteresowani 
suwerenności innych krajów, gdyż 
ja ona utrwałeniu podstaw naszej suwe- 
renności. Bezpieczeństwo naszych gra” 
nic utrwalenie niepodległości i wszech- 
stronny rozwój Polski stanowi i stano” 
wić będzie cel naszej pracy į walki. 

Historia podwójnie wyróżniła obecne 
pokoięnie polskie. 

Dała nam możliwość į nałożyła. na 
nas obowiązek przebudowy stostmków 
społecznych w duchu szczytnych zasad 
spraWiedliwoścj oraz dała nam możność 
przywrócenia naszej ojczyźnie ziem pia 
stowskich — tej kolebki państwowości 
1 niepodległości Polski. 

To podwójne wyróżnienie nakłada na 
nas i na cały polski naród podwójne 
obowiązki i zadania. Możemy im spre- 
Stać i najlepiej je wykonać tylko wspól: 
nym zbiorowym wysiłkiem pracy i wal- 
ki zjednoczonych szeregów demokracji 
polskiej pod przewodnictwem jednolite- 
go frontu klasy robotniczej, 

Polska „Partia Robotnieza jest głebo- * 
ko przęśWiadczona, że wszystkie uchwa 
ły, jakie podejmiecie na waszym Kongi 
sie Wzmocnią wspólne y t ułatwia 
nam wykonanie wspólnych zadań ną po 
żytek klasie robotniczej į narodowi, na 
pożytek Naszej Wolnej Niepodlegiej Dj 
czyzny. Tego życzę XXVII Kongresowi 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 


W imieniu Rządu i Wojska Polskiego 


Marszałek Żymierski wita XXVII Kongres PPS 


Delegaci na Kongres Polskiej Partii S 
fistycznej, 


niu odrodzonego Wojska Polskiego (huczne 
1 długotrwałe oklaski. Zebrani podejmują 
trzykrotny okrzyk: Niech żyje! Jest bowiem 
dobrą tradycją odrodzonego wojska polskiego, 
że głos jego przedstawicieli łączy się zawsze 
z każdym głosem, który wyraża dążenia pol- 
skiego obozu demokratycznego. 

Nie prżyszedłem, delegaci na wasz Kon- 
gres z zamiarem złożenia wam jakichś czysto 
formalnych lub ceremonialnych powitań i ży- 
czeń, Przyszedłem na wasze zaproszenie aże- 
by z całą szczerością i z całym przekonaniem 
zapewnić was w imieniu naszego Ludowego 
Wojska Polskiego, że życzymy wam, byście 
mieli w swej trudnej pracy nad utrwaleniem 
niepodległości i we współbudownictwie ustro- 
ju sprawiedliwości społecznej, na gruncie je- 
dnolitego frontu robotniczego, jak najwięcej 
powodzenia i jak najwięcej sukcesów i zwy- 
cięstw. 

Delęgaci, wasza partia przeszła tak wielką 
drogę historyczną, że wie- dobrze, jak trudna 
jest walka o zbudowanie nowej silniejszej i 
sprawiedliwszej Polski. Jest to tak wielka wał 
ka wymagająca takiego napięcia sił, ta"iego 
poświęcenia i takiej odporności na wszelkie 
manewry reakcji, że trzeba mocnego zjedno- 
czenia wszystkich postępowych sił dla ugrun- 
towania niepodległości, pokoju 1 demokracji 
| (oklaski 

Wojs 


Polskie najlepiej odczuło znacze- 


nie sukcesów polskiej demokracji w tej Wal. 
ce a. w szczególności znaczenia jedności ro- 
botniczej.i jedności wszystkich sił demokra- 
tycznych w dziedzinie budownictwa naszego 
odrodzonego wojska. 

Siły reakcyjne chciały w pierwszym 
sie tworzenia naszej Armii wy 


II Armię Polską na wy j 
ziemi lubelskiej reakcyjne podziemie wył 
ło ze skózy ażeby rozbić nam nowe formuj 
się pułki, O wojsko toczyła się przez dł 
okres czasu poważna wal 


5 
dowego korpusu oficerskiego. 

Jeżeli z tej walki wyszliśmy zwycięsko, je- 
żeli mamy obecnie wojsko, 
jest z ludem polskim szczerze i na zawsze 
stało się to dzięki temu, że w Polsce była ji 
ność obozu demokratycznego, że była jedn 
robotnicza į jedność robotniczę-chłopska, 
nie udało się reakcji przenieść na teren w 
skowy żadnych rozdźwięków politycznych 
wojsko stało się naprawdę zbrojnym rami 
niem całego narodu i całego obozu polskiej 
demokracji (oklaski). 

W naszych szeregach przeciwnik nie zna- 


lazł żadnych słabych miejsc, które mogłyby 


rozsadzić swymi klinami i tworzyć rozdźwię. 
ki. 


Nie uprawiamy ciasnej polityki koszaro- | Rzeczypospolitej w im 


wej w wojsku polskim. Jesteśmy razem z ca. 
łym narodem, razem z całym ludem, razem 
z klasą robotniczą (oklaski). 


gwarancja pokoju. 
é b; 


Wasz Kongres zebrał się nie 


, Naród pols 
cja ludowa i jej zh 
stosunek sił utrzymają na zawsze. W tyt 


was zapewnić, 
w polot na- 


ywatełe delegaci, mogę 
w. Wojsku jest 


z wy siłek 


„ jakie stawia” nam wadez ia 
la Polski, Pracujemy nie t 
v jedności z narofem,lecz pracujemy także 
dla wazymania wszystkich zdobyczy Polski 


jem liczyć na swoją, Armię, 
nię naszego trwałego pokoju, 
Obywatele delegaci, w imieniu Rz 
nia Wojska Pois 
lejszych obrad 
wał dla dobrą i roz- 


obroficzy 2 


życzę wam najpomy 
wzięcia najlepszych u 
woju niepodłegłej Polski Ludowej. 
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GŁOS 


We szlakach gwatta i przemocy 
p ZL I Od LAB d 


Prowokacie Schumana i Bluma 


Reakc'a francuska stosu e 


Od wielu laf na t 
wała: wi jos 


Francji zamie: 


przeważnie rekrutujących się ze sfer 
genckich. 
nego czasu na terenie Francji wśród 
tych emigrantów daje się zau ć 


é masowy | 
procés powrotu do obs 

go. Ruch ten obejmował 
stwo we Francji az szerzej i spo owa 
decyzję Rządu Radzieck ebaczeniu 
tym. dawniejszym emigrontom ich win i o naj, 
danie im obywate r kiego, 

Ze względu na ta, iż pewna ilość tych lu- 
dzi podczas prawie trzydzlestoletniego pobytu 
we Francji weszła tam w związki rodzinne. 

ż zaklimatyzówała się we Fram 
zozwalono wszy tym obywatelom rat 
, mimo, iż otrzymali obywatelstwa ZSRR, 
na dalsze pozostanie we Francji w charakte- 
rze obywateli radzieckich, znajdujących się 
za granicą. 

Ten ruch patriotyczny 


kie 


go o 


demokratyczny 
2 poszedł w 


mana | Bluma. 
humana | Bluma bowiem postano- 


adziecka obywatelka Spie- 
wrócić do Związk 
wyjazd z, Fron 


dlticekiego, Na 


wiednie dokumenty i wizy. Ws 
ności były załatwione bez zarzutu ze strony. 
władz francuskich. 

W sobotę 15 listopada 
na była wyjechać z Francji. 
W piątek 15 listopada mi cy ‘mias! 
cika Saint Cloud pod Wersalem obudzili się od 
szumu na ulicach: — przez miasteczko masze- 
rowało wojsko, szły czołgi, samochody par 
ceme, oddziały polic ko to ki 
rowało się w stronę repatriacyjnego obozu 
Boregar. 2500 żołnierzy armii francuskiej przy 
czterech czołguch zostało w ykra- 


fska powin- 


wato się okolo 60 repa- 


dyrektor Surete National kierował 
60-ciu mieszkańców obo- 
ocy: dzieci Spieczyńskiej były 
ne i pod eskortą odstawione do... 
zisty Spieczyńskiego, byłego męża 


Tajemnice wód leczniczych 


Prace lakoratoriu 


Grecźi poeta Pindar już 2.500 lat temu przy- 
nia, że woda jest najlepszym 
Janie czerni się wywija- 
sami greckiego alfabetu na belce stropu Za- 
kłada Nadzoru, i, Badania Wód Mineralnych. 
Ten jedyny w Polsce zakład mieści się w So- 
lleach-Zdroja pod Wałbrzychem, na Dolnym 
Slasku. N 
Jeszcze przed wojną, gdy Solice nosity nie- 


miecką nezwę Salebrumn, badane tutaj były |- 


przez niemieckich uczonych wody mineralni 
Krynicy, "Rabki, Ze- 
Podobne łabota- 
ia istniały na zachodzie ‘Europ i 
Ems ! Karloyych-Varach. Laboratorium w So- 
licach hyło najstarsze í najbardziej rozbudo- 
wane. 


omi? ten zakład i obecnie pro- 
wadzone są lam badania nad właściwościami 
pol: h wód mineralnych. 
Badania te wykazoją, że Źródła 


jeralne 


a zachod: 


ną leczniczą wód. 


Ogólnopolski Konkurs Teatralny 


„dle związkowych zespołów świeilicowych 


Celem pogłębienia treści łdcologicznej Toż) 
Iqystycznych w świetlicach związ ch Kos 

iisja Centralna. Związków Zawodowych *gło- 

ila Ogólnopolski Konkurs Teatralny dla świe- 
Wicowych-zespołów teatralnych oraz insee 
cyjnych. 

Do Konkursu mają stanąć wszy: 
Hice. Masowy ruch amatorsk 
tystycznej ma wciągać coraz szersze rzesze 
pracownicze wszystkich zakładów pracy i 
wszystkich związków. Rozpoczął się prawdzie 
wy wyścig pracy przepojonej głęboką treścią 
ideologiczną klasy robotniczej. 

W pracach tych odzwierciediają się zmaga- 
nia klasy robotniczej w odbudowie, przecbra- 
żeniach społecznych | gospodarczych, kształto- 
wania' się nowego stosunku do pracy znaj 
jącego swój wyraz we wspólzawodafciwie, od- 
zwierciedłając walkę narodu o wolność, suwe- 
renność í powszechną kulturę. 


Do tej pracy można zaczerpn 
literatury dawnej i nowej, polsi 
wybrać sytuacja sceniczne "głoszące 
stępu społecznego. Przepisy dopuszczają jedno- 
aktowe sztuki sceniczne. i utwory dłuższe, ale 
bez.zmian dekoracji i trwające maksymalnie 
45 minut, pozwalają na wzięcie fragmentów 
sztuki wielosktowej i przeróbek scenicznych, 
fragmentów powieści, noweli, opowiadań, Ma- 
tariat zaczerpnąć mogą świetlice z, utworów 
Mikołaja Reja — „Rozmowa między panem, 
wójtem i plebanem” Szymenowicza Sielanki, 
do inscenizacji fragmenty 'spoleczno-satyrycz- 
ne z komedii Zabłockiego — Mickiewicza „O- 
da do Młodości” — do : wiersze 
spoleczne Syrokomli, Asnyka Romanowski 
go, Konopnickiej i Pr do | mscenizac 
fragmenty z l-go aktu „Sułkowskiego”, Żerom- 
skiego, z „Kaśki Kariatydy” Zapolskiej, frag- 
menty z „Zaćzarowanego Koła” Rydla itp; do 
Jasińskiego „Słowo o Jakubie Szeli”, wiersze 
Tuwima, Broniewskiego, Słonimskiego Szen- 
dlera, Ważyka itp. 

Otwieramy dyskusję - nad wyborami tek- 
stów — arosimy literatów, publicystów i nau- 


le świe: 
ij twórczości ar- 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
„APABATÓW ELEKTRYCZNYCH 
w Łodzi 


zaangażuje na kierownicze stanowisko: 


zacji zakładów i produkcji 
z przemysłem elektrotechnicznym pr 
gługuje pierwszeństwo. Warunki ' do 
omówienia. 

Oferty z przebiegiem pracy zawo- 
dowej i świadectwami składać należy 
w Wydziale Personalnym ul. Piotrkow- 
ska iiL 12119 


— 


skich í 
| ności”. W nagrodę za zasługi zostaje miano 


czycieli połonstdw o współpracę. Eliminacje 
my terenie > Pzźalggą . powiatu, „yajewódziwa 
ddzkiego 1 B t okł cdbędą sig w day 
szych dniach kwietnia. é 


meena a a ee 


terror wobec demokratyeznych działaczy rosyjskich 


Dalej nastąpiło aresztowanie czołowych rosyj- 
skich działaczy demokratycznych, spowodowa- 
nie presji moralnej na rosyjskich mieszkań- 
ców Paryża. * 

Sterroryzowano wszystkich działaczy Zw. 
Patriotów Radzieckich, wielu aresztowano. 
Wśród czołowych działaczy były liczne na- 
a znane w sferach literackich i nauko- 
wych „jak: Sirin, Ładiński, Adamowicz, Sofi- 
jew, Kamimka, Markow, Paleolog, Odinec. 

Leon Pantha. 


mika „Głosu 


Jedna z sal Zakładu Nadzoru i Badania Wód 
Mineralnych w Solicach-Zdroju + 


Nadsyłane do Zakładów wody w pierw- 
szym rzędzie badane są na zawartość dwutlen- 
ku węgla. 


Jakość i ilość składników mineralnych jest 


„Finał konkursu rozegrany zostanie w dru- 
giej połowie maja 1948 roku. 
Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w żodzi 


uterpelccie nosząch Czutelników 


Pseudoe-p 


Ob. Redaktorze! 

Przy ul. Narutowicza 25 jest sklep rzeźniczy 
który już od dłuższego czasu denerwuje mnie 
swym. „pseudo-patriotyrmem. Właściciel tego 
sklepu człowiek snać bez poczucia estetyki 
tuż nad krwawymi połciami świń i różnych 
innych bydląt przybił do ściany olbrzymie por 
irety dostojników państwowych (bez ram). 
I to jakby na złość akurat na wprost drzwi, 


atricotyzm 


snać aby wszyscy przechodnie widzieli, jaki 
to z niego lojalny demokrata. Taki pseudopa- 
triotyzm był bardzo modny w pierwszych 
dniach po wyzwoleniu, ale obecnie, uważam, 
jest conajmniej niesmaczne, ażeby portrety 
dostojników państwowych były zawieszone w 
tak nieodpowiednim miejscu. s 


Stały czytelnik z uł. Narutowicza 


Migawki z procesu KPOPP 


lieria zbrodni 


ratu dowódców. Jakżeż nędznym 1 śmiesznym | zwy WiN-u. ' 


Bucha 


Ostatnia posłać z tego procesu — to Sę- 
dziak. Ponura. tępa fizjonomia typowego zbi- 
ra; specjalisty od „mokrej roboty”. W istocie 
— Sędziak przysłany został do kraju w 1943 r. 
w czasie, gdy linia frontu zbliżała się do q 
pie Polski, „Londyn” qbawiając się zbyt demo- 


ru swoich ludzi 

Dla scharakteryzowania Sędziaka wystarczy 
jeden moment: postępowanie w chwili decy- 
dującej rozgrywki*o wolność. — Był on sze- 
łem szłabu Okręgu Wileńsko-Nowogrodzkiego, 

Komenda Główna, AK zarządziła akcję „O- 
stra Brama" — współpracę z Armią Czerwoną 
przeciw Niemcom. Wówczas Sędziak zgłosił 
dymisję. Rozmyślił się jednak; pozostał. I pod- 
czas gdy cała Polska walczyła z Niemcami, on 
organizował masowe mordy spadochroniarzy 
radzieckich. * 


a. 

Po wyzwoleniu, wędrując na Białostacz- 
czyznę, organizując tam sławetna bandy OAK 
(zaczątek WiN-u) — opowiada on spokojnie 
o paleniu wsi i mordowaniu demokratów. pol- 

grabieżach — dorobku ich „działał- 


wany w roku 1946 drugim zastępcą komendan- 
ła głównego WiN (zast. od spraw wojsko- 
wych) 

* 

Tu łapiemy na gorącym uczynku kłamstwa 
ch è Marszewskich, którzy jakoby 
mordów i nie mieli z bandami nie 
|współnego. Sędziak, lo bezpośredni dowódca 
band; ło krwawa ręka WiN-u. To równocze- 
śnie zastępca Kwiecińskiego, członek triumwi- 


jest wobec tego kłamstwo tychże dowódców, 


m w Soliczch- Zdroju 
Radeczynne Źródło odkryto w Jurowcach pod Sano:'em 
(Q©d specjalnego wysłam 


Przemysł drzewny 

w szrankach wszółzawoda'ciwa 

Rezolucja członków Rad Zakładowych 

Członkowie Rad Zakładowych Pr 
DRZEWNEGO podjęli rezolucją w 
przystąpienia do współzawodnictwa. 

„My, pracownicy Przemysłu Drzewnego, nas 
leżący do Żw. Zaw. Prac. Leśnych i Przemystu. 
Drzewnego R. P., Oddział Łódź, rozumiejąc wy- 
siłek Rządu had obniżeniem ceny na produkty: 
drzewne oraz chcąc po przez większą wydaj: 
ność podnieść zarobek robotników, przystępu: 
jemy do współzawodnictwa. 

Rozumiemy, iż Każdy wysiłek, dany dla dos 
bra Państwa Ludowego — to nowy krok dla 
polepszenia bytu całego społeczeństwa polskie- 
qo, to utrwalenie naszej pozycji wśród tarodów 
świata, to utrwalenie pokoju. Polska Ludowa 
Demokratyczna niech żyje!” L 


Roboćniczego*) 


badana w skomplikowanych analizach chemf+ 
cznych, jak również przy pomocy spektrosko- 
pu. W sinym świetle lampy rtęciowej, czy w 
jaskrawym blasku łuku elektrycznego « épek- 
troskop wygląda bardzo tajemniczo. Na jego 
matowej szybce widzimy kolorowe paseczki, 
Ich rozmieszczenie i barwa zdradzają uczone- 
mu skła! badanego ciała. 


Na niewtajemniczonych największe wraże- 
mie wywiera wielki spektroskop ze swymi tas 
jemniczymi światłami, a tymczasem najcen- 
niejsze aparaty. na które wielką chrapkę ma- 
ją laboratoria uniwersyteckie, wyglądają bare 
dzo niepozornie. Dwie małe skrzyneczki — to 
ozdoby laboratorium — aparat do bądania jo- 
nizacji wody i aparat do badania jej rado- 
czynności. r 


í 


Jednym z najważniejszych badań jest ba+ 
danie zjonizowania wody. Wartość lecznicza 
wód mineralnych polega bowiem nie tyle ni 
ilości rozpuszczonych w niej składników, któ 
rą to ilość można przecież sztucznie zwiększać, 
ale na stopniu zjonizowania wody, tzn. zawar- 
tości wolnych cząstek składników z ujemnym 
lub dodatnim ładunkiem elektrycznym. W 
mzczawach żelazistych znajduje się jon żelaza- 
wy, w cieplicach siarkowych jom, zawierają- 
cy siarkę itp. F 

Zaklad przeprowadził ostatnio badania no- 
woudkrytych źródeł wód mineralnych. i tak 
badane były wody z Bolkowa na Dolnym Ślą- 
sku, Jastrzębca, Tarnowskich Gór na *Gómmym 
Śląsku ttp. Największą niespodziankę spra 
la woda'z Jurowiec pod Sanokiem. Sanocki 
starosta przesłał do zbadania wodę, o której 
ludność okoliczna mówiła, że ma cadowne 
właściwości lecznicze. Badania wykazały, że 
jest to hajbardziej radoczynne źródło w Polsce. 
Są czynione przygotowania, aby żródło to u= 
jąć i stworzyć w Jurowcach nowoczesne” zdro 
jowisko. Do bogatego wieńca uzdrowisk pel- 
skich przybędzie jeszcze jeden klejnot i i 
niezwykła cenny, bo radoczynny. 4 

Zaniedbana przed wojną u nas galęt wie- 
dzy — balneologia — nauka o leczeniu woda- 
mt mineralnymi, szybko i pomyślnie rozkwita. 
Najlepszym tego dowodem jest odkrywania 
|nowych źródeł, dobre wyniki badań i wyko- 
rzystywanie ich wyników. (Z) 


Tu dokumentuje się istotna prawda o or- 


rzucających z ciebie odpowiedzialność za | ganizacjach podziemnych: WiN i NSZ zrosły 


zbrodnie. 
* 


się w jedno., Mimo tarć ł intryg, mimo wza: 
jemnego zarzucania sobie złodziejstwa t łaj- 


Psokurator zaprasza Sądziaka do stołu, u-| dactwa, działały zgodnie ręka w rękę przeciw 
kratycznych nastrojów w AK, przysłał tam pa-| kazując mu szereg dokumentów. Są tam legi- | Polsce. Zarówno jak ich dowódcy na konfe- 

tymacje wojskowe, związkowe, funkcjonariu-| rencjach w swych gabinetach, wiilach i cu- 
szy UB, legitymacja PPR, Jest jakaś karta re- | kierniach kopali pod sobą dołki — lecz się do- 
patriacyjna PUR-u. A obok niej — dokument | gadywali. 


francuskiego kombatanta.. Jest parę legityma- 
cji oficerskich — wszystko io papiery pomor- 
dowanych zrabowane przez bandytów, 


wiek. 


Każda z tych kart, to zamordowany czło- | dować akcji zbrojnej, jak to twierdzą upart 


* 


Jeżeli by nawet nie było innych dowodów, 
że podziemie nie zamierzało bynajmniej zlikwi: 


jego przywódcy, to ta buchalteria zbrodni wali 


Sędziak potwierdzał pochodzenie tych pa- | w gruzy wszelkie ich kłamstwa. Takiej roboty 
pierów, lecz nie rozpoznaje ich. Skądże mògł | nie prowadzi organizacja, która ma się ziikwi- 
by zapamiętać. Tyle tego przeszło przez jego | dować. 


ręce 


A oto konkretny dowód „prawdy” o wy- 


„Załączałem je do raportów „Stoczni” — |wiadzie wojskowym: list Kwiecińskiegę do Sę- 


wyjaśnia. Aż wreszcie rozpoznaje — to dowód | dziaka. Zakazuje on rzeczywiście podawania 


osobisty jakiegoś oficera, taki dokument 


Sosnowskiej z takiego łupu. 
* 


W papierach WiN-u znaleziono krwawy bi- | ciągłe dotacje na oddzial 


c to | danych’ z wywiadu wojskowego, lecz nie na- 
gratka... "Radowała się zapewne dusza pani | kazuje bynajmniej zlikwidować go, 


du ZASZY+ 
trować, aby tym bezpieczniej przesyłać. 


W obliczu tych faktów jasnymi się stają 
ły wojskowe, mające 


lans. Rubryki były następujące: dała, organi- | ulec rzekomej likwidacji; pamiętamy d 
zacja, wykonawca; skutek i lup każdej akcji. | targowanie się MANENE 5 e Abina 


I tak np. w ciągu dwóch tygodni maja 46 r.i budżetu wojskowego. Pamiętamy 


zamordowano 537 ludzi, a raniono 27. Łup sta“ 
mowiła broń, amunicja, pieniądze i papiery po- 
mordowanych. ` 
Figurowało też w bilansie pod koniec każ- 
dego miesiąca 


globalne obliczenie zysków i| ka do -„Juhasa' 
sirat dokonane z fachową rutyną. W rubryce | po użyciu pistoletu używajm: 
„wykonawcy” widnieje nazwa NSZ obok na-lich na trzy metry'w głąb”. 


ý dwakrtatne - 
wypłacenie po dwa tysiące dolarów Sędziako- 
wi na ceł rzekomego „ujawnienia się”, która 
w rzeczywistości poszły na utrzymanie band. 
Prokurator odczytuje fragment listu Sędzia- 
„Pistoletu używać trzeba, lecz 


y i łopaty. Kopmy, 
(FD — 
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Kronika Piotrkowa 


Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Płotrków Tryb, — ul. Słowackiego 26. 
—— 


Administracja czynna od godz. 8 — 
16-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 
od godz. 8 — 13-ej, 

Redaktor przyjmuje codziennie od 
godz. 15 — 16-ej. 2 

Konto czekowe redakcji „Głosy Piatr- 
kowskiego* w Komunalnej Kasie Osz- 
czędności w Piotrkowie nr, 425, 


Komu winszułemy 


Poniedziałek. 15 grudnia 1947 roku, 
Walert, 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpleczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M, O, 

10-41 Miejski Komisariat M. ©. 

10.72 Straż pożarna 

11-13 Ubezpieczalnia Społeczna 

10-70 Szpital Św, Trójcy 

- Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-18 od 21 — 7 rano. W niedzielę I świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 
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Pracownicy państwowi 
w akcji współzawodnictwa 


Walka z marnotiawstwem, hiurokracią oraz wzmożona akc'a oszczędaościow? 


Niedawno toczyły się w stolicy ob- 
rady plenarnego posiedzenia Zarządu 
Głównego Związku Zawodówego Pra- 
cowników Państwowych, Obrady zagaił 
przewodniczący Związku poseł Barcerz, 
podkreślając między innymi potrzebę 
dalszego .ściślejszego zbliżenia między 


robotnikami a inteligencją pracującą. 
Uchwały  plenarnego posiedzenia 
KCZZ zrejerował członek Prezydium 
Związku ob. Kratko, Mówca położył na” 
cisk na potrzebę włączenia się pracow- 
ników państwowych do akcji współza- 
wodniectwa po przez walkę-z blurokra- 


Moszczenica 


Wstrząsający wypadek na torze 


Wstrząsający wypadek wydarzył się 
w środę o godzinie 17 m: 45 na przejeż 
dzie kolejowym Moszczenica — Kosów. 
Parokonna turmanka, prowadzona przez 
ob, Ignacego Zielińskiego, zamieszkałe 
go we wsi Kamocin, gm, Szydłów, w 
czasie przejeżdżania w pełnym biegu 
przez przejazd kolejowy wpadła pod pa 
rowóz zdążający od strony Bab w kle- 
runku Piotrkowa. 


Na skutek zderzenia oba konie zosta- 
ły zabite na miejscu, wóz uległ komplet- 
nemu zdruzgotaniu, a jadący woźnica 
ob. Zieliński Ignacy wyrzucony z. wozu 
poza szlaban, doznał silnych. ogólnych 
potłuczeń ciała. 

Nieszczęśliwy niezwłocznie w stanie 
bardzo ciężkim został odwieziony do 
Szpitala Św, Trójcy w Piotrkowie, 


ee ewa ea 


W Związku Radzieckim - czytają wszyscy 


Rekordowa cyfra ll miliardów egzemplarzy dzieł 


O głodzie książki można mówić w dwózh 
padkach. Zdarza on się w krajach, gdzie ruei 
wydawniczy jest bardzo słaby i nie może za- 
spokolć potrzeb nawet nieliczgej warstwy czy 
tających, lub tam, gdzie czytelników jest bar= 
dzo wielu, tam gdzie jak mówi wiastcz — 
„książka trafiła pod strzechy”. 

Wielu Polaków, którzy przebywali w Zwiąż: 
ku Rądziezkim mogło zaobserwować ciekawe 
zjawisko, Książki ukazują się tam naprawdę 
w imponujących nasładach, ale., w parę dni 
po ukazaniu sią nie można już ich nabyć, Po 
prostu następuje „run na książki” I kto w po- 
rę mie zaopatrzy się must czekać, aż ukaże się 
nowy nakład. 

Zjawisko to nabierze tym pełniejszego wy- 
razu, gdy przyjrzymy się cyfrom, Związku 
Radaleckim ukazało się dotychczas 11 millar- 
dów egzemplarzy książek o 873.000 tytułach 
Co to oznacza? Jeśli podzielimy tą cyfrę przez 
ilość lat trwania władzy radzierkiej a po tym 
przez liczbę ludności w Związku Radzieckim, 
to okaże się że na głowę wypadnie 21 pół 
książki rocznie. 

A przeciaż bierzemy w tym obliczeniu pod 
uwagę lata wojny domowej i interwencji, 
pierwsze trudne lata po zdobyciu władzy oraz 
okres ostatniej wojny. 

Dla porównania weźmy lata największego na 
sflenią ruchu wydawniczego u nas. Produkcja 
roczna wynosiła wtedy 20 milionów, to jest 
2/3 książki na głowę ludności. 

Cyfry mówią, że ZSRR kraj o bodaj najwięk 
szym ruchu wydawniczym, kraj o bodaj naj- 
gęstszej sieci bibliotek — jest bezsprzecznie 
krajem o największym głodzie książki, gdyż 
w ZSRR czytają wszyscy. Czytają dzieci, któ- 
re mają swoją piękną 1 estetycznie wydaną H- 
teraturę dziecięcą; czyta młodzież, czytają ro- 
botnicy wszelkiego rodzaju literaturą fachową 


ZAW 


Przychodnia lekarska 
P. C. K. w Piotrkowie 
Przychodnia Lekarska P.C.K, w Piotr 
kowie przy ul, J, Stalina 46 I pietro 
tdąwniej Piłsudskiego) udziela porad w 
zakresie wszystkich specjalności i wy- 
konuje zabiegi po cenach  zniżonych, 
Podopieczni otrzymują porady bezpłat- 
ne. 
Przychodnia czynna jest codziennie 7 
wyjątkiem świąt od godz. 9 — 16, w so» 
boty do godz. 15. Z Przychodni korzy- 
stać może każdy obywatel, 
e e a a 
Ceny ogłoszeń 
W GÈOSIE PIOTRKOWSKIM 
za tekstem Nekr, Drobne 


do 70 mm 30 25 25zł za wy 

od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk. 

od 121—200 mm 60 56 pracy 15 zł 

od 201—300 mm 75 65 za wyraz 
90 85 


powyżej 300 mm 


Wydawca: Woj. Komitet PPR 
Dział Ogłoszeń: „Piotrkowska 
D—028088 


w Łodzi, Komitet Redakcyjny. 


społeczną | piękną: czyte chłop chłopka, czy 
teja Rosjanie, Użbęcy, Tadżycyw, 

rozu 1937 wydano 673 millanów tomów, 
to jest 8 razy więcej niż w 15 oku, Okazało 
się — ża mimo to książek jest mało: 133 millo- 
ny tomów -wyszło w językach narodów ZSRR. 
I to mało, Ziemie od Bałtyku do Oceanu Spo- 
kojnego Í od Kaukazu do Oceanu Lodowatego 
pokrywa sieć 200 tys. bibliotek z 443 miliona” 


mi książec Dla zaspokojenia głodu książki to 
sa: jednak mało, mało, mało. 

lajwiększa Wszechawiązkowa Biblioteka Im. 
Lonina w Moskwie posiada 9 millonów książek. 
Państwowa Biblioteka Publiczna w Leningra 
dzie ma 8 | pół millona książek tj, trzy razy 


więcej niż słynna Bibliotexa Pruską w Berlinie. |, 


Podkreślić jeszcza należy wysilki - państwa 
radzieckiego w kierunku udostępnienia czytel 
nikom dzieł znakomitych pisarzy nie tylko na- 
rodów Związku Radzieckiego, lecz zagranicz- 
nych. 

Dzieła klasyców, a także współczesnych pi- 
sarzy lie ces ga wydaje się w ogromnych 
nakładach, Weląż na nowo drukuje się Szeks- 
pira, Balzaca, Mickiewicza, Romain, Rolłanda 
1 


tp 

A PwaGtiGik 2 głodem książki, równolegle z 
przemianami, jakie dokonały się w serzach 
1 umysłach ludzi powstało niewy- 
czerpano Źródło młodych nowych talentów — 
które podbijają Związek Radziecxi | świat. 

2, Osiecka. 


Gimnazjum przetwórczo - papiernicze 


Centralny Zarząd (ley ej Papierni 
czego zorganizował w i pierwsze 
Doświadczelne Gimnazjum  Przemysło- 
we PrzetwórczorPapiernicze, Szkoła sku 
piła uczniów z terenu calej Polski. 80 
proc, uczniów stanowią synowie chło» 
pów i robotników, Program gimnazjum 


branżowe, Między innymi technologię 
papieru,' technologię przetwórczą, orga- 
zację pracy i przedsiębiorstw, chemję 
itd, 


Szkoła zaopałrzona jest w warsztaty 
doświadczalne, w których młodzież pod 
kierunkiem fachowców przygotowuje się 


obejmuje przedmioty ogólnokształcące 1ldo wykonywania zawodu, 


Szkolenie pracowników PKP 


Uroczyste zakończenie kursu ruchowo-handlowego 


Na stacji osobowej w Piotrkowie od- 
była się uroczystość zakończenią kursu 
ruchowo-handlowego. W kursie brało u* 
dział 34 pracowników PKP, z czego 
zdało egzamin 23 (4 z wynikiem do- 
brym i 19 z wynikiem dostatecznym). 
Przewodniczącym egzaminu był ob. 
mgr. Stemplewski Wiktor z DOKP — 

4, Egzaminatorami byli ob, ob. mgr, 
Smogorzewski Stanisław i starszy kon: 
troler Zieliński Józef. 


Kronika milicyjna 


PIOTRKÓW 

Ob. Krawczyński Józef, zamieszkały 
w Piotrkowie przy ul. Bujnowskiej Nr 6 
jadąc furmanką z Bełchatowa w stanie 
silnego zamroczenia alkoholem spad! z 
wozu, doznając silnych, ogólnych potłu- 
czeń ciała. 

14 * . 

GOLESZE 

Około godziny 1 w nocy czterech nie- 


Kierownikiem kursu byt kontroler ru- 
chowo'handiowy ob, Zygmunt Wojcie- 
chowski. Starostą kursu ob, Ziemba Sta 
nistaw, Wykłady na kursie przeprowa- 
dzałi; kierownik ekspedycji ob, Pusz- 
czyński Władysław, prezes Zw. ZZK 
Koła Stacji Piotrków ob, Żółtowski Ed- 
mund, instruktor służby ruchu ob. Pol- 
kowski Władysław i kasjer biletowy ob, 
Listowski Władysław. 


sterroryzowaniu ekspedientki zabrali to" 
war wartości 200,000 złotych. 
a s 

ROZPRZA 

Na autostradzie pod wsią Niechcice 
spadł z roweru ob. Klepacz Wojciech do 
TA złamania prawej ręki i obojczy- 
a, 


+ . 


We wsi Mościska, gm. Kamieńsk, w zagro- 
dzie ob. Alamy Józefa z nieustalonej przy- 


znanych sprawców dokonało zbrojnego | czyny powstał pożar, skutkiem czego spłonęła 


napadu na Spółdzielnię Spożywczą we 


wsi Wiaderno, gm. Golesze, Sprawcy pa 


Red. i Adm Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: 
55. tel 141-50. Koato PKO VII-1506, Zakł. Graf, RSW „Prasa" Administracja mię przyjmuje odpowiedzial ności 


| w. której znajdowało się zboże i na- 


rzędzia rolnicze. (d) 


} carska, 


Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 


cją, hamująca często współzawodnictwo 
pracy, walkę z marnotrawstwem j prze” 
prowadzenie Wzmożonej akcji cszczęd” 
nościowej, 

Sekretarz gen. Związku ob, Kołacz- 
kowski złożył sprawozdanie z działalno” 
ści Zarządu. Związek Zawodowy Pra- 
cewników Państwowych skupią obecnie 
78.200 czionków, w tym około 22 tys. 
kobiet. Akcję wczasów sprawozdawca 
ocenia dodatnio." W 86 domach wypo- 
czynkowych wypoczywało około 12 tys 
członków Związku. Liczba ta może być 
podwojona przy równomiefniejszym wy 
korzystaniu domów 
przede wszys 
pów w okresie zimowym. Związ: 
mał na akcję wczasów ponad 27 milio- 
nów złotych dotacji państwowej z Fun- 
duszów Wczasów Pracowniczych. 

Dotychczasową akcję kulturalno” 
oświatową uważa sprawozdawca za nie 
dostateczną. Liczba 60 zaledwie hiblin- 
tek, jakimi dysponują organizacje I koło 
ZWiązkowe jest tego najwymowniej- 
szym dowodem, Dlatego sekretarz gen. 
Związku, wzmożeme akcji kwturalno- 
oświatowej uważa za najpilniejsz= zada 
nie Związku. Również gaspo”arka na 
majątkach  zagospodarowanych przez 
Koła Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Państwowych winna być uspraw- 
niona. Związek dysponuje łącznie blisko 
100 majątkami o powierzchni ponad 20 
tys. ha, co lącznie stanowi obszar wiek- 
szy od niejednego powiatu. Lustracja 83 
majątków wykazała słabe zagospod?ro: 
wanie. Na zakończenie pierwszego dnia 
obrad, złożył sprawozdanie finansowe 
sekretarz Związku: mgr. Turski, poczym 
rozpoczęła się dyskusja, 


PIS p 
Uwaga, rzemieślnicy! 
Delegatura Łódzkiej Izby Rzemieślni 
czej w Piotrkowie przypomina wszyst- 
kim rzemieślnikom, którzy dotychczas 
nie dokonali ot azku rejestracji, że 
ostateczny termin zarejćstrowania War- 
ształów upływa z dniem 20 grudnia br. 

nieodwołalnie. 
Rejestracji należy dokonać niezwłocz 
nie, nie odkładając jej na ostatnie dni. 


Reorganizacja gimnazium 
dla torosiych 

Z rozporządzenia Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lódzkiego,. MI Gimnazjum 
Państwowe dla dorosiych w Piotrkowie 
zostało wcielone do I-go Gimnazjum pod 
nazwą: l-sze Państwowe Gimnazjum im, 
Bolesława Chrobrego, Dyrektorem calo- 
ści został mianowany ob, dyr. Budza- 
nowski Teofil. 


Do Gdańska weszło w listopadzie ogółem 
169 statków, do Gdyni zaś 210 jednostek. Na 
wyjściu w Gdańsku zanotowano 189 statków, 
w Gdyni 221. W portach były reprezentowane 
bandery: szwedzka, fińska, ameryka! 
gielska, norweska, duńska, holendersi 
dziecka, włoska, grecka, kanadyjska, 

francuska. panamska, 
Wysp Owczych, na i oczywiście polska. 
A 
* 


Ogólny obrót towarowy Gdyni i Gda: 
listopadzie wyniósł, według danych Głównego 
Urzędu Morskiego, 1.025,064,7 ton, z tego na 
import wypadło 214.905,7 ton, na eksport zaś 
B10.159 ton, 


254-21. Redakcja mocna 172-3. 


za terminowy druk ogłoszeń, 


UWAGA SEKRETARZE KOŁ DZIELNICY 
GÓRNEJ I GÓRNEJ-LEWEJ 


We włorek 16. 12. o godz, i7-tej w lokalu 
własnym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się 
odprawa sekretarzy kół Górnej. 

* 


Dziś o godz. 17-łej w lokalu własnym przy 
ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się odprawa 
sekretarzy wszystkich kół Górnej-Lewej. 

Sprawy bardzo ważne, Obecność obowiąz- 
kowa. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zabrania 
kół PPR w nas ępujących fabrykach i insty. 
tucjech: 
RUDA: PABIANICKA 

O godz. 13-tej przędzalnia PZPR w Rudzie j 
Pabianickiej. O godz. 15,30 remiza ŁWEKD —| 
Chocianowice,» i 
WIDZEW 

© godz. 16-lej odprawa sekretarzy 1 dzie- 
siętników PZPB Nr 5, ` 
GÓRNA 

O godz. 13,30 PZPB Nr 17 — zmiana 1. 
O godz. 16-lej Składnica Nr 5. 
GÓRNA-PRAWA. 

+ © godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B“ — koła 1 1 2, 
PZPB Nr 6 „A“ — koła 7. O godz. 15- 
PZPW Nr 4 — koła 1 i 2. O „godz, 15,30 i. 


„Wem“ — koło 1. O godz. 16,30 C.T. — Hur- 
townia Nr 2 — koło 1. O godz, t4-lej PZPG— 
Tkalnia Nr 4. 

GÓRNA-LEWA. 


O godz. 16-tej Dyr. Papiern., f „Resłau”, 
PFAE, O godz. 15,30, Centrala Tekstylna. 


O godz. 17-tej Przeds. Bud, O godz. 13,30 
PZPW — 37 — zmiana I. 


SRODMIEJSKA-LEWA 

O godz, 15,30 Elektrownia — koła 2 1 3, 
1, Finster — koła 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8,9 i 10. 
O godz. 17-iej Gazownia — koło 3. O godz. 
14-iej PZPZ Nr 4 koło 4, Ośrodek Konfekcyj- 
ny Nr 4 — koła f, 2 i 3. O godz. 1330 f. 
„Karchoł Lustrza” «— koło 2. O godz. 16-tej 
Film Polski — Fabrykacja „A”, KEŁ — ko- 
ło 2, f. „Kleinman” kola 1, 2, 3, 4 1 5. 


ŚRODMIEŚCIE 

O godz. 16-tej C. T. Skl, Dziew. Pończ. 
Nr 1, Zjedu, Przem, Maszyn Rolniczych. 
O godz. 15,15 Dyr. Widow. Rozr, 0 godz, 17 
Powsz. Zakł Ubezp. Wzajemnych, © godz. 
124ej restauracja „Tivoli”, © godz.i3,30 PZPB 
Nr 20 — koło 2, 


STAROMIEJSKA 

21O. goda: 16-1ej PSS — kołó nr 3, Browar 
„Zdrój, © godz. 18 PSS — koło- 5. © gódz. 17 
f. „Profesorski”, C. T. — Transport. O godz. 
15,30 Urząd Wojew. — zebranie wszystkich 
kół, O godz. 14-tej przędzalnia — zmiana 1 
PZPB nr 2. 


BAŁUTY 

Ogodz. 14łej 10 kom. M.O. 
Abel". © godz. 15,30 £ „Rosner 
spodarczy PZPJG Nr 8. 


KOMUNIKAT 


1. „Einbrodt 
wydział go- 


Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 


zawiadamia, że dziś, dnia 15. 12, br. zebranie 
koła lektorów nie odbędzie się. 


UWAGA SŁUCHACZE KURSU 
KORESPONDENCYJNEGO 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że seminaria dla uczestników Kur- 
su Korespondencyjnego n, t. „Z dziejów pol- 
skiego ruchu robotniczego” odbędą się we- 
dług następującego planu: 

Poniedziałek —1512 „Śródmieście-Prawe” 
ogodz. 17 — tow. Zand. 15. 12. Ruda Pabianic- 
ka godz. 17 — tow, Nowak, 

Wtorek — 16 12. Widzew godz. 17 — tow. 
Kowalski. Górna-Prawa godz, 17 — tow Czer- 
ska, Śródmiejska godz. 17 — tow. Pluciński. 


UWAGA SŁUCHACZE V KURSU 
DZIELNICOWEGO GRUP A. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za- 
władamia, żą dziś w poniedziałek, 15 grudnia 
o godz. 18-tej w ramach V Kursu Dzielnicowe 
go, odbędzie się kolejny wykład na temat: 
„Polska Współczesna”, 

Wyńkładają w dzielnicach: 

Bałuty — tow. Matejkowski, Staromiejska 
tow. Wojakowa, Śródmieście — tow. Bogu- 
ski, Śródmieście-Prawe — tow. Szoli, Śród- 
mieście-Lewe — tow. Komorowski, Górna 
low. Piasiński, Górna-Prawa — tow, Wojcie- 
chowski, Góma-Lewa — tow. Smal, Widzew 
— iow, Karpiński, Ruda Pabianicka — tow. 
Włodarski, 


CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 


Łódź, Traugutta 9, I p. 
Zatrudni: 
2 WYKWALIFIROWANYCH 


KSIĘGOWYCH - KONTYSTÓW 


Zgłoszenia do Wydziału Personalne- 
go godz. 9—15. 


Ze sportu 


o A GŁOS ROBOTNICZY Npa 


| 


Warta wyeliminowana! 


Grochów (Warszawa) zwycięża poznaniaków 9:7 


Kolczyński szybko 


W dniu wczorajszym w Hali Ujeżdżalni w | 


Warszawie rozegrany nacyjny 
mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksie między warszawskim „,Gro- 
chowem“ i poznańską „Wartą“ zakończony 
zwycięstwem „Grochowa w stosunku 9:7. 
Przez porążkę swą zespół poznański został 
więc wyeliminowany z dalszych rozgrywek. 

Poziom meczu był słaby. Drużyna po- 
znańska jest cieniem tego zespołu, który 
kiedyś dzierżył prymat w mistrzostwach 
drużynowych, będąc długoletnim mistrzem 
drużynowym Polski. Mocno reklamowany 
Malak wypadł słabo, podobnie jak Wojnow- 
ski, Vogt i Klimecki. Zadowolił jedynie Szy- 
mański i Adamski, Sobczak nie miał nie do 
powiedzenia z wyraźnie lepszym Kolczyń- 
skim, któremu kondycyjny obóz doskonale 
zrobił. Napewno gdyby walka nie została 
przerwana w drugiej rundzie z powodu 
kontuzji łuku brwiowego u Sohczaka, Kol- 
czyński wygrałby przez k-o. Szymura swoje 
punkty zdobył walkowerem z powodu bra- 
iwnika. 
Grochowie“ dobrymi by] Patora, 
ki i Kolezyński. Szatkowski walczył 
poniżej swego normalnego poziomu. Tom- 
czyński, który zrzucił ok. 4 kg., aby być w 
w. piórkowej kondycyjnie -był b. słaby. 
Tym niemniej wałkę swoją 1-szym punk- 
tem wygrał. Sędziowie przyznali mu jednak 
re 


Drugi występ kosz 


powraca do formy 

Pr ym zgrzytem pomeczowym było 
złożenie protestu przez „Wartę“, kwestio- 
nując wynik walki Klimeckiego z Archac- 
kim. Protest ten został odrzucony z braku 
podstaw formałnych. Klimecki, jako re- 
prezentant Polski, w dodatku dużo cięższy 
od śŚrchackiego, powinien wygrać tak 
przekonywująco, aby nie było wątpliwości, 
tymczasem walczył on zupełnie słabo. 

Wyniki techniczne walk były następują- 
ce: w w. muszej Patora (g) wygrał na 
punkty z Malakiem (w), który w 1-szej run 
dzie był na moment na deskach, w w. 
koguciej Szatkowski (g) przegrał na punk- | 
ty z Szymańskim (w). Poznaniak był lepszy | 
taktycznie i technicznie, walcząc planowo 
i czysto, w w. piórkowej  Tomczyński (g) 
zremisował z Wojnowskim (w), w w, lek- 

Komula (z) wypimktowśł Vosia(w), 

w w. półśredniej Majewski (g) zremisował 
z Adamskim (w), w w. średniej Koli ski 
(w) zwyciężył przez techniczne k. o „w Hi 
rundzie Sobczaka (w), w w. półciężkiej Szy- | 
mure otrzymał punkty w. o, z powodu bra- | 
ku przeciwnika, w w. cięż] Archacki (g)! 
zremisował z Klimeckim (w). 

W ringu sędziował ob. Kubik ze Szcze- | 
cina. niepotrzebnie nie pozwalający wal- | 
czyć zawodnikom w/zwarciach, które za 
szybko przerywał. Punktowali ob. ob.: Fe- 
dorowicz (Śląsk), Lewicki (Pomorze) i Stę- 


pień (Łód: 


arek czeskich 


0 mistrzestwo Eurony 


ostwo Europy w wadze muszej wśród 
wodowców zdobył Pełer Kane. Na zdjęciu 
iragment © meczu Kane — Medina, na któ 
mistrz Buropy „obrabia” podbródek swego 
przeciwnika, 


Włókniarz (Zgierz) 


przegrywa 5:11 
ciarze KP Zjedńoczo- 
ego Włókniarza 11:5, 


Czeszki gromią akademiczki 


»Sparia« zwyciężyła .w koszu AZS (Warszowa) 88:27 


Ostatni występ 'wicemi- 
strzowskiej drużyny Cze 
chosłowacji w koszyków 
ce żeńskiej AC „Spar- 
ta“ (Praga) przyniósł 
wysokie i w pełni zasłu- 
żone zwycięstwo nad 

drużyną, Stołecznego 

A. Z. SA w stosunku 
88 : 27 (38 « 16). Całe 
spotkanie, „na którym 
obecny był ambasador 
Czechosłowacji w War- 
szawie p. Hejret Vinelo 

toczyło się przy wy- 

raźnej przewadze ze- 

społu czeski który 


pod każdym względem przewyższał druży- 
nę akademicką, Czeszki były szybsze, dużó 
lepsze technicznie i stosowały dobrą takty- 
kę w grze. 

Należy nadmienić, że skład w jakim wy- 
stąpiła „Sparta“ w meczu z AZSyem był 
równoznaczny z reprezentacją Czechosło- 
wacji, wszystkie bowiem 5 zawodniczek: 
Scheinostova, Tragnerova, Nerhoutova, 
Szolcova i Preussova są reprezentantka- 
mi kraju, zespół czeski dysponował prze- 
de wszystkim doskonałym atakiem, Wszyst 
kie zawodniczki stale wychodziły na pozy: 
cje, doskonale obstawiały przeciwniczki i 
co najważniejsze wszystkie umiały strze- 
lać kosze. W drużynie zwycięskiej wyróż- 
nić należy Scheinostovą, Merchautovą | 


„Batory” i „Radomiak” 


Tak, jakżeśmy przewidywali, przeciw- 
mi drużyn łódzkich w półfinałach dru 
żynowych mistrzostw Polski w boksie 
będą RKS Batory i Radomiak; 

Wczoraj RKS Batory pokonał w Kato- 
wicach KS Odrę ze Szczecina 13:3, a Ra- 
domiak zwyciężył we Wrocławiu I KS 


u hoiskach łódzkich 


najbliższymi przeciwnikami Łodzi 


:5, 


11:5, Niespodzianką meczu wrocławskie- 
go jest porażka Sieradzana, który przegrał 
swą walke z Szymonowiczem przez dys- 
kwalifikację, 7 

Za tydzień więc 21 bm. „Tęcza walczyć 
będzie z RKS Batory w Katowicach, a w 
Radomiu ŁKS z Radomiakiem. 


Widzew — P.T. C. 6:2 (2:2) 


Wczoraj na boisku Wimy odbył sie 
towarzyski mecz piłkarski pomiędzy nie- 
dawnym kandydatem do Klasy Państwo- 
wej RTS Widzewem a PTC z Pabianic. 
Wysokie zwycięstwo 6:2 (2:2) odnieśli 
zewiacy, 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: Paw- 
likowski 3, Marciniak, Gbyl i Wróbel 
po jednej, 

W 'meczn o mistrzostwo Kl. A Boruta 
(Zgierz) zdobył punkty w. o. wskutek nie 


stawiennictwa się ŁK 


Na pomoc francuskim robotnikom 


Pracownicy Cenirali Zbyłu Porcelany i Szkła 


Mimo, że etrajk generalny we Francji za- 
kończył się, poszczególne Rady Zakładowe w 
Łodzi w dalszym ciągu organizują pomoc dla 
wyniszczonego  trzytygodniowym strajkiem 
francuskiego świata pracy. 

Onegdaj w Centrali Zbytu Porcelany, Fa- 
jansu i Wyrobów Szklanych w Łodzi, ul. A. 


Próchnika 5, odbyło się ogólne zebranie pra- 


cowników, na ki 


ym jednogłośnie postano- 
Kino_„BAŁTYK" Narutowicza 20 


Dziś PREMIERA! 


Produkcja: Scherovera 
Eksploatacja: Film Polski 


Początek seansów w dni „powszednie: 
Początek seansów w niedziele i Święta: 15-a, 
NOWY FILM PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 


Triumf Boktora © Connora 
W rolach Głównych: GALE STORM, SIR AUBREY 
Wytwórnia: Monogram Piciuręs Corp. Reżyser WILLIAM NIGH 

Bilety bezpłatne i passe-partout 
czwartku 18 grudnia. 


wiono przyjść z pomocą francuskim robotni- 
kom t pracownikom. 

racownicy zadeklarowali jednorazową po: 
moc w wysokości 1 procentu miesięcznych wy 
nagrodzeń. 

Na tym samym zebraniu uchwalono powo- 


pomocą finansową w doraźnych 
liwionych życiowych wypadkach, 


17-a. 


SMITH, JOHN MACK BROWN 


ważne od 


Preussovą. Pod koniec gry ze „Sparty? ( 
usunięte zostały za 4 „osobiste“ Bzolcav2 i 
GragneroYa. 

Drużyna AZS zawiodła oczekiwania. Ro- 
zegrała ona mecz przede wszystkim źle tak 
tycznie. Zamiast podawać niezbyt wysokoi 
„kryć“ wyższe od siebie przeciwniczki, aka- 
demiczki przez cały czas stosowały grę 
górną wobec czego większość podań dogta-* 
wała się w ręce przeciwniczek, Zapomniano 
także zupełnie o kryciu i wychodzeniu na 
pozycje. Ponadto poważną bolączką zagpós 
łu stołecznego był brak strzelczyni. Wł 
wie rzucać do kosza potrafiła tylko Jahic- 
ka, która wraz z Kametką byla najlepsza w 
AZS-ie. 

Na 7 minut przed końcem meczu skład 
AZS-u uległ całkowitej zmianie. Na boisku 
pozostała tylko Kamecka. Miejsce pozosta- 
łych zawodniczek zajęły inne, w tym trzy 
juniorki, Zmianę tę wykorzystały Czeszki 
do zdobycia dalszych 20-tu punktów: | 

Dla „Sparty“ kosze zdobyły: Preussova 
25, Scheinostova 23, Fragnerova 22, Mer- 
hutova 16 i Szolcova 4; dla AZS-u Kamecka 
i Wczewska po 2. Zawody prowadzili sędzio 
wie: Szmoch i Szeremeta, Widzów około ty» 
siąca. 


Pięściarze ŁKS-u 
zwyciężają w Krakowie. 


W Krakowie bawili wczoraj pięściarze 
ŁKS-u którzy w meczu towarzyskim spot 
kali się z drużyną Cricovii. Zwycięstwo 
9:7 odnieśli łodzianie. dla których gimkty 
zdobi: Kamiński. R i, Popielaty, 
Olejnik i Kosiński (remis). 

Pod znakiem. piłki ręcznej 


Porażka i zwycęstwo , 
akademików z Krakowa i 


W sobotę i w niedzielę bawili w Łodzi 
akademicy krakowscy, którzy w ramach roż- 
grywek ligowych w koszykówce spotkali stę z 
drużynami łódzkimi TUR-em i YMCA. 

W pierwszym dniu t, j. w sobotę AZS (Kra- 
ków) pokonał łódzki TUR 25:22 (14:14) wczo- 
raj zaś YMCA pokonała zespół gości w stó- 
sunku 54:28 (24:14) 

W rozgrywkach o mistrzostwo kl. A w 
siatkówce padły następujące wyniki: AZS — 
YMCA 1:2, YMCA — ŁKS 2:0, LES — TUR 
Ż:1, AZS — HKS 21, 


m 


Włochy pokonały CSR 


W międzypaństwowym: meczu piłkar 


Czytajcie 
„Ełos Robotniczy“ 


